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Przegląd polityczny.
Lw ów  13 maja.

W e wszystkich powiatach w ielkopolskiej 
ziemi zaozynaje się od dziś zgrom adzenia w y 
borcze, na których będą. zamianowani kandy
daci na posłów do parlamentu. Starzy .eputo- 
wani, zwłaszcza c i , którym  pobyt w B erlin ie 
p izynosi straty majątkowe, kandydują n ie
chętnie, albo nawet, stanowczo oświadczają, 
że mandatu nie przyjm ą bo są zra en: napa
ściami ludowców W  ictocie, trzeba n iezw yk łe 
go zaparcia się spokoju i  osobistyoh intere- 
resów, aby w  takicn warunkaoh, jak ie  w v  
tw orzy li z  jednej strony ludowcy a z  drug* jj 
hakatyśoi, służyć społeczeństwu Położenie Po
laków jest takie, ż< żad*n ich deputowany nie ] 
może się spodziewać politycznej karyery ■ p rze
m ówienia ich w  narlamenoie zw yk le  są w y 
szydzane przez w rogie stronnictwa i przez pra
sę niemiecką, a w  kraju są wystaw ieni na u- 
btawicizną, a nade r niewybredną krytykę. Choć 
to rzecz maia, że deputowari m c pobierają 
dyet, jednak i to trzeba doliczyć do ©■ toliozuo- 
ści zniechęcający! h, bo komuż się chce zosta
w ić bez dozoru swe gospodarstwo, swoją fa 
brykę, albo swój warsztat, a -w Berlin ie w y 
da w ai na życ ie  z  własnej kieszeni, znosić 
przykrości od n ieprzyjaoiół, być prz idmiotem 
złośliwych  p rzytyków  prasy, cierpieć ciągle i 
w  nagrodę za to wszystko otrzym ywać od ro
daków same ty lko  połajanki. Zniechęcenie tak 
samo prowadzi do porażkj, jak  wytrwałość do 
zwycięstwa. W  "Wielkopolsoe zapomniano o 
tern, wprawdzie niezupełnie, ale w  znacznej 
mierze, bo ogromnie hałaśliwą i  brutalną agi- 
tacyą radykalną przytłum iono energię społe 
ozną Pow tarza się tam historya czeska. P o l
skość niezaprzeczeme rozw ija  w  sobie imponu
jącą  siłę i św ietnie w a lczy z nawałą germ ań
ską. N iezb y t dawn te oz asy, gd y  v Prusach 
oczekiwana. n iechybnego zaniku pelskpści w  Po- 
znańskiem i Prusach ZaoŁodnich , powiedziano 
sobie, że jeszcze parę ciosów , a kwestya 
poisk* przestanie istnieć w  gra-icach czarno
białych słupów. W ierzono w to- sanie. M ów ili 
o teip w ytraw n i dyplomaci, znakomici uozeni, 
doświadczeni administratorowie kraju. L eo z  
W tzysey oni się om ylili, bo oto, ledwo zaczęto 
Wymierzać aw<= ostateczne ciosy, wnet podnio
sła sic polskość z  nieprzeozuwauą przez n iko
go  siłą w  Poznańskiem i  w  Prusach Zaono- 
dnioh, przebudziła się na Sziąsku, w uet po
tem. na W arm ii, aż wreszo'6 ocknęli się i  iu- 
terscy m azurzy w  Prusach Wschodnich. Szał 
gniewu porwał N iem ców , ogarnął ich niepokój, 
gd y  naozęn zastanawiać się nad tern, że i  tedy 
oni przez lat dwanaście zdołali sprowadzić ja 
ko kolonistów sieam tysięcy osób, w  tym  sa
mym  czacie podniosło się na Szląsku 935.000, 
a na W arm ii 33U.0u0 Poiaków. Przerażenie 
dyktuje N iem com  coraz n iegodziwszo środki 
W alki, świadczące o tern, ze się sami uważają 
za pokonanyoh. Cóż W ielkopolanom  dało to 
zw ycięstw o ? W szakże niedawne te czasy, gd y  
do polskości przyznawał się ty lko  luaz > w y- 
kształoeni, sziachta, duehowieństwo i  n ieliczna 
in te ligen c ja  miejska, a lu l był obojętny dla 
spraw narodowyoh, n ieżycz liw y  warstwom w y ż 
szym , n iewoln iczo posłuszny adm inijtraoyi. 
W łaśn ie teraz wyaauo w  Gm .e książkę p. t. 
,M it U rd ft im  R m iit - , w  której opi-ano po
dług pam iętników landrata czarnkowskicgo ba
rona ,/unokera yon Coureuth w ypadki w  Po- 
znańskiein od 1844 do 1848 roku. Są tam bar- 
uzo szczere opowiadania, jak urzędnicy pruscy 
tw orzy li nad Notecią chłopskie bandy zb ro j
ne które w  półncenyoh pow.a-aoh Poznańskich 
napadały i  pa liły  polskie dwory , a epami i 
kijam i zab ija ły ich mieszkańców. W ów czas 
lud stał po stronie poprzedników dzisiejszych 
hakatystów Jeszcze Bismark, gd y  zaczynał 
kampanię antipolską, mniemał, że dziś jest 
tak samo, jak było w  owoj smutnej epoce i
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dlatego spodziewał s?ę zwycięstwa. Jego zda
niem, w yjazd  szlachty poisaiej do M o ia m  zu
pełnie i  nazawsze usuwał z Prus iatmenie na
szego narodu. Miała tęgo dokonać kom is ja  
kolonizacy jna i —  rugi. D  oś ju ż wiadomo, 
że n ietylko ta a k o ya , ale i wszystkie jej 
późniejsze dodatki zupełnie ch yb iły  celu. K to  
się do tego przyczyn ił?  Oto ta szlachta, k tó 
rą mordowały bandy nadnoteokie, to duchowień
stwo, na które lud patrzył podejrzliw ie, ta in- 
teligencya , której n ienawidz i. T e  TOarst^y, 
stłum iwszy w  sob’ e ból, powstrzym awszy w  o- 
czach łz y  krwawe, zeszły do ludu i poczęty go 
w ychow yw ać na nowo —  cicho , spokojnie i  
z oriarneśoią, która wszystkim  powinna za 
w zór służyć. Społeczeństwo wielkopolskie stało 
się tak dzielnem, źa zdumiewa s iłą , z  jaką 
wśtrzym nje nawałę germanizmu. To  samo sta- 
roczesi zrobili w  Czechach. A le  jak  tam p rzy 
szedł radykalizm  młodych, aby się utuczyć na 
owocaoh pracy już dokonanej i  w ie le  zepsuł, 
w iele zrujnował, tak w  W ielkopolsoe przyszli 
ludowcy, aby w ytraw nym  i zasłużonym kiero
wnikom  społeczeństwa zniszczyć ich dzieło. 
Siejąc m iędzy lądem  nieufność do tych aau 
o zy o ie l, odtwarzają oni ten stan, z którego 
skorzystali pruscy urzędnicy m iędzy 1844 a 
1848 rokiem. K tó ż  nnżb pow iedzieć z oałą 
stanowczością , że ich działalność, ciągle się 
rozw ijając, nie doprowadzi do wypadków, przy- 
pom irsj^cych  czyny band nadnoteckioh ! W  ka
żdym  razie, oni wspierają hakatystów, oni są 
jeszcze jednym antipolskim środkiem, chociaż 
sami o tern nie w ied zą , ani tego* nie cłmą,

K ied y  nastaną inne czasy, k iedy spokój 
zakw itn ie na skołatanej a takiej pięanej ziem i 
w ielkopolskiej, wówczas tamtejsi ludzie zdu
m iewać się b ęd ą , iakim  sposobem powstało 
tam ty le  niczi ozumiałyoh niesnasek, ty le  było 
opuszczonych rąk, ty le  chorobliwego zw ątp ie
nia, które jednyoh popycha do apatyi, -nnych 
do radykalizmu —  i to wszystko właśnie wte- 
d j,  gd y  trzeba silnych mięśni, niezłomnej w o 
li , kftrnośoi i zgody.

Ambasadorowie w ielk ich  mocarstw w rę
czył] Poroie zbiorową ro tę, w której piszą, że 
ponieważ zostały spełnione wszystkie postano
w ien ia traktatu pokojowego m iędzy Greoyą a 
Tureyą i  są p ieriąaza na zapłacenie wojennej 
kontry bucy±, przeto Porta powinna rozpocząć 
ewakuacyę Tessalii. W ed le  traktatu pokojowego, 
w yprowadzanie woisk tureckich z toj prow in
c j i  powinno się zacząć 8 maja i  skończyć się 
w ciągu mies,iąoa. Turcy a jecinak dotychczas 
m e odwołała ani jednego żołnierza, przeto też 
owa nota okazała się potrzebną. Dalej ambasa
d o ro w i piozą, że to pierwsze niedotrzymanie 
przez Portę warunków traktatu pokojowego 
zniewala mocarstwa do rozłożenia w yp ła ty  nou- 
trybuoy* na r a ty : oierwsza część będzie wypła
cona 15 maja, jeśfi do tego  czasu t-zęść wojsk 
tureckich ustąpi; druga m a ,  przy zachowaniu 
tych samych warunków, oęuzie uiszozona ‘25 
maja Tak  się w ypłaci poO w ę kontryoucyi. 
Następnie reszta wojsk tureokioh musi opuścić 
Tessaiię, a w ów cza j 10 czerwca Turcya o trzy
ma ratę trzecią. W  końcu rozpatrzone będą 
wszystkie reklamaoye mieszkańców Tessalii i pa 
ich załatw ieniu  Porta otrzym a 10 lipoa ostatnią 
ratę. Rada tureckioh m inistrów uznała, że trzeba 
p rzys^ ó  na te warunki, bo ohociaż taki ro z
kład kontrybuoyi na raty nie jest zgodny 
z traktatowem i postanowieniami, jednakże op ie
rać się wob w ielk ich  mooarstw na nic się nie 
zda. T ę  uchwałę przedstawiono sułtanowi i  za
powiedziano telegramami, że padyszaoh na nią 
się zgodzi. Tak  tedy znikną resztki zata igu  
grecko-tureckiego i można będzie przystąpić do 
załatw ienia sprawy kretyńskiej,

Prasa włoska szczegółowo rozbiera p rzy 
czyny ostatnich rozruchów w  oałem królestw ie 
i  wyprowadza wn osek, że drożyzna, ohleba 
była ty lko  pretekstem, a me rzeczyw istym  po

woJem n iezw yk le gw ałtow nych  zaburzeń. N ie 
które dziennik i radykalnego odcienia starają ..ię 
podtrzym ać mnieman e, jakoby dużo zawiniła 
klerykalna a g itac ja , ale fakta temu p rzeozą ' 
stanowczo. P rzec iw n ie  dowodzą one niezbicie, 1 
że rozruchy w yw o ła ł prąd republikański, który 
n iezm iernie spotężniaJ po niedawnych oboho- 
dach jubileuszowych rew o lu c ji piemonckiej, 
rzymskiej, neapolitańskiej i. t. d. w  r. 1818ym. 
Do tego prądu przy łączył się ruch sooyabstycz- 
ny. W  ciągu dwóch opatiach miesięcy powstało 
w  królestw ie przeszło sto nowyoh zw iązków  
republikański^ h —  pi^..ważnie tajnycb, bo ja> 
wne, zgodnie z konstytucją, mogą ty lko  teore
tyczn i* zi jm owaó się zmianą form y rządu, pod
czas gd y  dla tajnych n ikt ustaw n 'e  pisał. One 
też czynnie pracow ały nad przygotowaniem  
przewrotu, k tóry według planu n ra ł nastąpić 
nieco później i  ty ć  znacznie silniejszym. Sojusz 
zw iązków  republ.kańskieh z socya listycznen i 
zawarto dlatego, że socja liśc i rozporządzają tłu 
mami dz ennych wyrobników , ale tu pod je  
dnym względem  doznano zawodu, bo egicatoro- 
w ie socyalisty .zni, k ierow n icy tłumów, okazali 
zupełny brak karności Z  ich to w in y  wybuch 
nastąpd przedwcześnie i tak ca ły  plan poszedł 
w  niwecz.

Zarządzo 10 n iezliczone mnóstwo rew izy i, 
uwięziono tysiące osób, rozpędzono zw iązk i re 
publikańskie. Z  iczęła się dość łagodna reak  tya. 
Dzienniki chwalą wojsko, że zaohowało się spo- 
koji">e i zupełnie lojalnie. Jakie to dziwne o^asy, 
w  których można, jako cos szozególnego, podno
sić i chwalić lujainuśó w o jsk a ! W ięo  wolno 
myśleć, że m ogło b/ó .naszej?

Orędzie cesarskie.
Piszą nam z W iedn ia, 12 m aja:
W czora jiza  odpowiedź Cesarza i  K ró la  na 

przem owy prezydentów Jaworsniegu i  dzalla z 
razu w yw oła ła  Łutai pewne zaniepokojenie. 
Czepiano się przed®wszystkiem w yrażen ia  „u ę- 
pewna sytuacya", którą Monarcha usprawiedli
w ia  nadzwyczajne w ydatk i mimsteryum wojny, 
i podnoszono, że wczorajsze orędzie cesarskie 
nie zawiera, jak  dawniejsze, żadnego słowa o 
zabezpieczonym  pokoju ogólnym. Bo Cesarz 
w yraża ty lko  nadzieję że się uda w  pokojowy 
sposób uporządkować zaohwiatte wojną tureoko- 
greoką stosunki na W sohodzie, ale n ie wspo
mina o ogóm ym  pokoju Europy. Także z  bra
ku wzm ianki o tró jp rzy iiła  •zu- wyprowadzano da
leko sięgające wnioski, bądź to, że ścisłe zb li
żenie się Nmmieo i  R o »y i na pod jtuwie w spól
nej akoyi na dalekim W s c h o d ź p o z b a w iło  za 
w arty w  r. 1879 soiusz realnej podstawy, bądź 
to. że W łoch y  usuwają się z  Crój przy mierzą. 
Dopiero jednak przed kilku miesiącami iswa 
od tronu dobitnie podraosła trój przymierze, a 
na odwrót k ilka dawniejszych mów tronowych 
m e wspominało w yraźn ie o trójprzym .erzu, z 
czego w o ile  nia wynikało, aby ta kumbinacya 
upadła. N jc  potrzeba w^ęo wcale z  wczorajszej 
przemc wy Cesarza wyprowadzać tak daleko 
sięgających wniosków. 1 dzienników  tutejszych 
powtarzają je  dziś jedyn ie ultran tm  eokie Ost- 
deutsche Rundschau i JJeułscht Ztsuung, aby na
padać na hr. Gołuehowskiego. Natom iast w e 
dług depesz z  Budapesztu, w  kołaoh delegatów  
mowa tronowa nie w yw oła ła  iadnogu zaniepo- 
k.ojcma. Zresztą hr, Goiuchowski dzisiejszą m o
wą swą w  k om is ji deiegacyi austryaokiej me- 
zawodm e szczupłe ramy orędzia w ypełn i wy- 
końezonym w ozozegołaca ebrazem  sytuacji, któ
ra wprawdzie nie przedstawia s.ę w  św ietle 
różowem, aie też nie wydaje s,ę zaw ierać źa- 
anycn pierw iastków groźnych. Chyba, że na 
wczorajszym  demonstracyjnym zjeżdzie asiąźąt 
bułgarskiego i uzarnogorskj.ego w  A bazyi, 
wbrew pokojowym  dążaośuiom wielkich m o
carstw, postano wioń® zakłócić spoaoj na P ó ł
wyspie bałkańskim.

„Los  peupies yamou* sont oomme les riehes 
rui. os, ils K en t pas d • m ifu. j_Zwyeiężon# na'

rody są tak jak zrujnowani bogaoze: m e mają . 
przyjaciół). W ed łu g  tej maksymy, k ^ sk i p o n ie - ' 
siona na samym w stęp 'e wojtty,. w  prasie, tak 
że w iedeńskiej, w yw o ła ły  nuż zw rot stanowczo 
n iekorzystny dla ELszpanii. W  takiej chw ili 
serdeczne słowa Cesarza i K róla , k tóry  zazna
cza, 2e wojna wybuchła ,,pomimo znaeznyoh u- 
stąpsiw rządu hiszpańskiego“ , a w ięo odpow ie
dzialność za tę wojnę składa na szowinizm  
Zjednoczonych Stanów, zaw ierają odważny hołd 
dla prawdy i  szlachetny dowód współczucia dla 
słabsze.go, "W szędzie, g l z ’ e nie zapanował 
wszechwładnie kult przem ocy i sukcesu, te 
słowa Cesarza sprawią wre.żenie silne i pokrze ■ 
piające, Czynnej pomocy słabszej H iszpanii 
Au ttrc W ę g ry  oczyw iście dostarezyć nie mogą. 
T o  też Cesarz zapowiada ścisłą neutralność, 
wyrażając ty lko  życzenie, aby ta wojna, które 
już na ekonomiczne stosunki europejskie w y 
w iera w p ływ  fatalny, skończyła się ezem pr.- 
dzej. Sym patya dla związanej cd dawna z 
AUotryą tradycyjnem i stosunkami przy jaźn i i 
pokrewieństwa dynastycznego H iszpanii, p rzy 
ścisłej neutralności, to w danym razie jest tak 
w yraźn ie zakreślona monarchii drega postępo
wania, że w  tyra w zg lęd z :e nie m ogła zacho
dzić najmniejsza wątpliwość, ani nawet chw i
low e wahanie się.

Nodsensem przeto było na tle właśnie tej 
kw esty i zmyślać nieporozumienie pom iędzy k o 
roną a ministrem spraw zagranicznych. Oduo 
śnym plotkom wczoraj stanowczo zaprzeczył 
Lloyd peszteński. A le  o^gan w ęgiersk i dopu- 
śeił się nie mniej b rzydk iego wybryku, jak  ow i 
plotkarze, napomykając, że owe piątki „pooho- 
dzą cd wysłużonyeh gadów  hr. Badeniego, k tó
ry  popełnił samobójstwo i  widuoznie nie może 
przebaozyć hr. Gołuehowskiemu. że nie w yba
w ia  jego  duszy z czyśoa“ . Tak  samo ja k  owe 
p lotki o bliskiej dym isyi hr. Gełuohowskiegu z 
pewnością pow stały bez w ied zy  a te n  bardriej 
bez udzjału by łego  precesa jauinrtu, brutalny 
w yb ryk  Lloyda jest sam orodrym  płodem braku 
taktu wym ienionego dziennika i n ietylko  nie 
pozostaje w  żadnym  z yiązku z inspiracyam i z 
m inisterstwa spraw zagranicznych, lecz stanow
czo im  się sp rzeciw ia*).

D zienn ik i tutejsze dziś mora solito, o g ła 
szają długą seryą rozm ów  Cesarza z  delegata
mi austrjaoKim i. A n i jedna z  ty ch rozm ow !

* ) Wspomniany przez naszego -korespondenta | 
artykni Rester Lhydu  opiewa jak najtępuje: „Pol j 
skie i pokrewne im zapatrywaniami pisma koipor- 
tują gorliwie wiadomość, że Btanowiszo hr. Goiu- 
ohowakiego jest zachwianem, a mianowicie, że miał 
on popaść w niełaskę u dworu z powodu swo
jego stanowiska w wojnie hiszpańsko-amerykańskiej. 
Otóż co się tyczy alf.no wiaka hr. Goiuchowski ego, 
to lie należy aię zupełnie troszczyć o te Oajki. M i
nister spraw zewnętrznych bawi między nami w zu- 
pełnem zdrowiu i sile, a wygląd jig o  nie czyni 
wcale wrażenia cziowieka, któryby miał uledz prze
sileniu. Wspominamy o tych pogłoskacn jedynie 
dla tego, żeby nie pozostawić bez odpowiedzi je- 
zuityzmu, który podejrzywa dwór o prowadzenie 
polityki oficyalnej i nie occyaluej : rfieyalnej tj. ta
kiej, za którą edpowi sdzialnym jest minister, i nie- 
oficyalnej, która kroczy chyłkiem po z j , plecami 
ministra, Takie potworności noszą na czoi6 wyraźną 
markę fabryczna. Pochodzą one od pozbawionych 
żeru gadów hr. Bs.deniego, który popełnił na sobie 
polityczne samobójstwo i widocznie nie mozo prze
baczyć hr. Gołuehowskiemu, że nie wyratował jego 
duszy z politycznego czyśćca".

T j Ir sio w Festsr Lloyda. Do uwag naszego 
korespondenta, z któremi się zupełnie zgadzamy, do
dać je ,zcze winniśmy, że arcyku, ten me tylao jest 
brutalny i w najw^ ższym stopniu ordynarny, alf 
n^dto zawiera najzupełniejszą nieprawdę, utrzymu
jąc, źe pogłoski o zachwianem stanowisku ministra 
Gołuchewskiego powstały w  pismach polskich i im 
pokrewnych. Powstały one bowiem w dziennikach 
mej rzejbdnanych Niemców, jak Deutsche Ztg. i Ostd. 
RundschaUj a więc w organie narodowców niemie
ckich i 8choenererowców, bo redaktorem Osłdeutscht

nie dotyczy po lityk i zagranicznej. T y lk o  o ro z
mowach Cesarza z delegetam  polskim i spra
wozdania te miiozą, z czego łatwo wnosić, że 
właśnie naszym delegatom  Cesarz pow: edział 
ważniej sze rzeczy, nie w yw oływ ane za pomocą 
w ielk iego bębna.

D e l e g a e y e .
( Telegram Przeglądu.)

Peszt 13 maja. K on rsya  budżetowa dele- 
gacy i austryaokiej odbyła wczoraj po południu 
długie nosiedzenie, na którem  załatw iła preli
minarz ministeryum spraw zagram" oznych. Z a 
raz po otwarciu posiedzenia zabrał glos m in i
ster spraw zagra ’ ucznych hr. G  o I  u o h o- 
w s k i  i  w ypow iedzia ł następujące exposć : 

(Mowa Golachowskieyo),
Sytuaoya polityczna, o ile  dotyczy naj

bliższego W schodu, nie doznata od pół roku 
żadnej istotnej zm iany Spór grecko turecki 
uregulowany jest dotychczas niejako teorety
cznie tylko, bo zima przerwaia roboty demar- 
kaeyjne, a z ewakulaeyą Tessalii czekać trzeba 
było, aż G recya uzyska fundusze na spłaoenie 
kon trybu cji, T o  ostatnie jest ju ż rzeczą doko
naną, tak, że wykonanie warunków pokoju 
nastąpić może i  zapewne bez dalszej zw łok i 
nastąpi. M niej pocieszająco przedstaw-a się 
sprawa kreteńska, w  które., w ycoia liśm y się 
z m aterycinego współdziałania, ograniczając 
się do dalszego udziału w  rokowaniaoh dyp lo 
matycznych, do których zapewne sprawa ta da 
jeszcze powód w ło r ie  koncertu europejskiego. 
Powodem naszej decyzyi była  popierana z  k il
ku scron z naciskiem kandydatura greck iego 
k-’ięcia na gubernatora wyspy. Kandydatura ta, 
zwalczana przez Turcyę, m ogłaby oddziałać 
w  dzisiejszych stosunkach fataln ie na polityczne 
położenie na Balkanie i zdolną by łaby rozbić 
dzieło pokoju utwierdzone z  takim  mozołem. 
Z  ubolewaniem przeto musieliśmy cdrzuoió 
wszolk i udział w  odpowiedzialności za taką 
akeyę. Chodziło o ograniczenie ogn ia w y  bu 
ohlego na K recie, o zlokalizowanie Konfliktu 
zbLzającego s^ę m iędzy T u rc ją  a Greoyą,
0 przeszkodzenie ewertualnej akoyi odrębnej 
innych mooarstw i  o niedopuszczenie, aby po
żar rozszerzył się na kraje bałkańskie. Dziś, 
skoro oel zam ierzony osiągnięto, m ogliśm y w y 
cofać się tern łatwiej, że pprawa kreteńska 
obchodzi naa ty lko  poślednio. Naw iązu jąc do 
słów a r  w y tronowej, że stosunki A nstro-W ę
g ier ze wszystkim i mooarstwam' są i&k najle
psze, ośw iadczyć winienem, źe odnosi się to zaró
wno do trójprzym i *rza, która trw a w  swej 
niewzruszonej mocy i stałe stara się odpow ie
dzieć swojemu zadaniu, jak  i  do stosunku 
z  innetni zaprzyj&źaionenT mocarstwami, a 
specja ln ie z Rosyą, z  którą pozostajem y w ści
słym kontakcie co do utrzymania w  mooy 
owych  wspólnie ustalonych zasad, kcóre kieru- 
ą naszą polityką wschodnią N ie  zdo ła ły  zm ie

nić tego stanu rzeczy  różniąoe się do pewnego 
stopnia zapatrywania nasze i  gabinetu peters
burskiego na traktowanie problematu kreteń- 
skiego i  na pożyteczność zam ierzonego rozw ią 
zania kwessyi gubernatorstwa K rety, gd yż w  ogóle 
n ie może być wykluozone, iż  przy najw iększej 
zgodności w  rzeczy  głów nej, pojaw iają się cza
sem pom iędzy dwoma współpracownikam i w  po
szczególnych konkretnych wypadkach różnice 
zdań, których w yrow naK e stopniowe pozosta-

Rundschau jest właśnie słynny Wolff, a z pism 
polskich, jedno tylko lwowskie Słowo pilskie  w 
znanej swej gonitwie za wszelką sensacją powtó
rzyło tę bajkę Wszystkie zaś inne pisma polskie 
pominęły ją  milczeniem, jako pogłoskę niedorzeczną
1 wyraźnie zmyśloną. Szkoda wielka, źe Słowo p o l
skie nie jest wytrawniejsze w gonnwie za nowiLka- 
mi, bo gilybj me ten jego błąd, to mjglioyśmy te
raz zmesió Poster Lloyd do odwołania owego nie
prawdziwego twierdzenia. ( Przypisek Redukcyi 
„ Przeglądu

6)

Pan PodfiUpsk:.
(.Ciąg dalszy).

Tomasz połykał ffM iszek  po kieliszku. 
P a r  Zvirmunt rzek ł z  uśm ifohem :

—  N ie  umiesz pić. . . .
Tomasz byw ał p rzy w in ie śm ielszy nawet 

z bratem. Odpowiedział wesoło:
  T o  za leży ozy człow iek stw zony d l»

■Wina. czy w ino dla o z ło wieka. Ja w olę i j.u0 
pić, niż 'ie cenić i  rozmyślać nad teoryą picia.

—  T a k ? —  uśmiechnął się pau Zygm unt iro 
nicznie. — T y  zapewne, pt rząc na ° Lrty  .masa 
lakieś poetyczne wrażenie? Przyzna j się, e 
Zamias ‘  w butelce, zamykasz w ino W jakiejś 
tormułoe, n ap rzyk ład : „w ino, kobieta i  śpiew ...

  N ie. Form ułka ta zestarzała się, zm ieni
łem ją  pod w pływ em  nowszyoh prądów cyw i
lizacyjnych  na: „sport, kokota i  paradoks” .

—  Zuozynamy byó dowoipni —  przebąknął 
ban Zygm unt.

Odezwałan się ja :
—  W raoająo do naszej rozm owy, —  pan urn*-, 

doprowadzać do doskonałości wszelk ie w yra fi
nowanie życia. Choćby i to w ino, które p ije
my, a które pan podoono kupił w e Franoyi, 
jest doskonałe.

—  A oo pan m yśli? Tomek k tóry  n iby w i- 
ho lubi, kupiłby je  pewnie w  "Warszawie, gd z ie 
kolw iek i  dostałby lurę za podwójną oenę. > v- 
°ie składa się ze szozegółów. Trzeba rozpocząć 
°d  drobiazgów, żedy je  przerobić. A  gw a łto 
wnie potrzebuje u nas przerobienia. Czegóż 
h&m zresztą potrzeba przedewszystkien, i U le- 
^saeń praktyoznyoh. T rzeba oała siłą rąk  *

nóg doganiać inne kraje, które nas wyprzedziły
0 cały w iek, o pół wieku. A  skoro nędziemy 
m ieli dobre urządzeni: p iaktyozne, w jgod ę ,
gd zie  potrzeba, oszczędność i  z ty  tek na s wo
jem  mieiscu, reszta dodana nam bidzie: Parne- 
n y  się nareszcie Euro pejozykami.

—  A le  mój Z jgm u noie  —  odezwał się T o 
masz — mieszkamy przecie w  E uropa, r.a rec 
w  samym środku N ie  przeczę, ze Każdy kraj 
pow inien dążyć do wzbogacenia s ię ; żeby jednak
1 ażdy m iał za cel ostateczny przerobić się na 
Francyę lub Anglię , to m i się w głowie nie ie- 
ści. M y mamy swoje zw yczaje, swoją prze
szłość dośo dawną, ażeby na je j podstawie sa
moistnie rozw ijać się. i?ooo zawrze doganiać 
kogoś, to jest, m nem l słowy —  naśladować?

—  Nasze zw yoza je ! toś lop iero w ystąpił 
z argumentom 1 winszuję ci, Tomau. Gdy byśmy 
m ogli pozbyć się wszystkich swoich zw ycza 
jó w  i n ie m ieć żadnych, bylibyśm y dopiero 
go tow i do przyjęoia cyw iliza c ji. Nasze zw y 
ozaje —  to medbaiuśó, brud, niesforność i  tym  
podobne tradyeye, które wątpię, abyś chcia ł 
uprawiać i rozwijać. Naśladować narody cyw i
lizowane, to nie upokorzenie, to trudny i  szczy
tny obowiązek. O cóż nam zresztą może cno- 
dzic? N ie  jesteśm y narodem; powiem w ięce j: 
n;e byliśm y n igdy  narodem w  znaozeniu no- 
wożytnem , to jest takim, od którego by jakieś 
w ielk ie ognisko cy  w ilizacyjne rozs .e izy ło  się 
po całym świecie, jak  sztuka od W ioch , e le
gan c ja  on Franoyi, praktyoznośó od Anglii 
i  t. . Mamy naturalnie swoją przeszłość, —  
nie możem y je j m e mieć, —  a w  tej prze- 
szlośoi niektóre p*erwiastKi cyw ilizacyjne, 
wspólne z  innem:. narodami. T e  właśnie pier
wiastki potęgować, "iamiast m arzyć o rzpozaoh

niepodobnych i absolutnie yr hiscoryi zakoń- 
ozonyoh.

—  Teorya  twoja tak jest szeroka —  odrzekł 
Tomasz —  żo je j nie obejm uję; a eo gorsza, 
n ie w idzę żadnego je j zartosowauia do potrzeć 
ogólnych, tylko do interesów jednostek.

Pan  tygm n n t poruszył się żyw o  na 
krześle.

—  T o  w łaśm e! Przypadkiem  powiedziałeś 
w ielką prawdę, boś rozwinął moją myśl. J e 
steśmy zbiorem jednostek; ea ły  św iat będzie 
k iedyś taki, ale m y przez ekoiiozności jesteśm y 
tern ju ż dz.siaj. Zrozumiejmy w ięo to. N ieoh  
każdy z  nas (mow ę naturalnie o warstwaoh 
w yźizych ) stanie się bogatszym, w ytw orn ie j
szym, oświeueńszym, & gd y  Dy to się dokonaio, 
mamy przed sobą bardzo piękną rolę : tę, k tó
rą Graoy m ieli w  państwie rzymsKmm.

—  T o  nie m yśl społeczna —  juruanął T o 
masz —  to prosty inayferentyzm .

—  D ie  Gleichgiltigkeit ist die Unterlage meinec 
philosophinchen Rchnpens —  zacytow ał pan Z y 
gmunt Sohopenhaueia.

*  *
*

W  tern miejoou przeryw am y znów  opo
w iadanie pana L ig ę zy , aby zaznajom ić naszych 
czyteln ików  z Falbanką —  postacią bardzo po
etyczn ie narysowaną prtyz pana Weyssenhoffa, 
a wprowadzoną do opowiadania, aoy uwydatnić 
sjrcow ? strony charakteru pana Zygmunda 
Podfi lipskiego. Przede wszystkiem  więo n ak ży  
zaznaozyć, ze bonater pana W aysenhoffa m iał 
o serou bardzo ujemne wyobrażenie i  nazywał
ja „pierw orodnym  osiem, k tórego w  soh.e no- 
: im y.“ Stąd też jedyna osoba, jaką pan Pod- 
filipski w życiu swojem kochał — wpommana

właśnie Faioaaka, n it  zajęła w  sereu jego  w ię 
cej miejsca, n iż zw yk ła  przelotna miłostka. Je
że li w ięo według reoepty S ieakiew ioza kobieta 
ma zaaania przemieniać naigorezych mężoryzn w  
najlepszych, to w  danym razie bierna i słaba 
Fu.lbau.ka —  lubo baidzo sympatyczna i tadna 
—  me m ogła wcale przekształcić tak potężnej 
indywidualności jaką był pan Podfinpski.

Pan "Weyssenhoff pisze dalej jak nastę
puje :

W  roku następującym po w yżej op tw ie - 
dziunyuh zdarzeń ach, rozwód pani E n zy  z 
pierwszym  mężem i  maizeństwo je j z  H en ry 
kiem  Kostną zostały urzęd >w m c ogłoszone. 
Skoro ty lko  Podfilipski wróoił jesienią do W a r 
szawy, Hkoizystaiem z pierwszego z  nim spotka
nia, aby mu p ow ied z ieć

—  A  w id z i pan, że historya pani E liz y  nie 
jest tak mętna, jak  pan przypuszczał.

—  Dzielna kobietna, n ie ma oo m ówić —  
odrzekł pan Zygm unt, zwracam, jej mój jza- 
ounek co do sprytu. 1 .mieniła lichego gbura 
na pokaźnego i  bogatego człow ieka. B rava  L i 
sa ! A le  to, panie, moich poglądów  na kobiety 
nie zm ienia bynajmniej, moich ueoryi nie na
rusza am trochę T a  pam potrafiła zlega lizo- 
waó swoje pop\dy, bardzo się dla niej cie
szę Cóż to jeunak -u w odź, o jej przeszłości, o 
efiurakti rze kobiet w ogóle ? Teraz ty lko  so
wa taje pyta iie , > k  pójdzi® nowe stadło ? Z po
czątku pójdzie dobrze, s ds Pon t pas pris  trop 
d'acomptes. A le  później ozy Kostki potrafi tę 
kobietę opanuirać? A  ja  panu mówię, że ko
bieta  ty le  ty lk  > jast warta, ile  w art mężotyzna, 
k tó ry  ją  ma. Tt-zeba ją  ujarzmić, odjąć je j in 
dywidualność.

— To się m e zawsze ndaje. A przytem  —

ocż z i 6go za korzyść 1 Ohyba zadowolenie m i. 
łosu] własnoi?

— Zadowoleniu w ogóle. —  Znn pan F a l
bankę ?

—  Panią Darnnwsbą? Spotykam ją ty lko  na 
u licy  i zatrzym uję się zawsze, aby na nią po
patrzeć, ale ©sobiśoie j « j  nie znam.

—  No, to nieoh się pan jutro ubierze o 9V, 
w  sm oking —  m® w e frak —  i  p rzy jdzie  do 
mnie. Po jdziem y do niej na herbauę.

—  C zy to tak można?
—  Już skoro ja  panu to powiadam...

"Wifedziałem, że pan Zygm unt n ie om yli 
się w  sprawaon przyzwoitości, ani iest w  sta
n ie narazić mnie na rzecz niestosowną; p rzy
jąłem  w ‘ ęc zaproszenie.

Pani Anna Darnewska, z  domu Fa lb , po
chodzi z  zam rin ej i  w yksztełoonej rodziny 
mieszczańskiej. M ąż jej, m ogdyś osiadły szla
chcic dzisiaj spekulant n iewyraźnego gatunku, 
po n ieoałym  roku pożyoia z żoną, opuścił ją  
zupełnie i  nie troszczył się o nią wcala. Ona 
zaś mieszkała sama w  "Warszawie i  bez męża 
jeździła  zagranicę. W iedziałem , że pan Z y 
gmunt byw ał u niej często, roi o 'ągal nad nią 
praw.c urzędową opiekę i poufałym żartem na
zyw a ł „Falb-anKą" tę młodą kob'.etę, którą 
zuał, gd y  by ła  jeszcze panną Anną Falb. Obe- 
onie pani Earnowska nie należała w łaściw ie do 
żadnej warszawskiej koter/*. R odzice je j u i 
nie ży li. mąż ulotni się gdzieś, podobno d„ A - 
m ery ki. Głć —nem je j tow arzystw em  pył Pod
filipski i  oi, k tórych on do n iej wprowadził.

(Ciąg dalsiy nastąpi).
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w ić  trzeba wzajemnej dobrej w oli 
wości.

M inister dotyka następnie ogólnego poło
żenia na Bałkanie i stw ierdza uspokojeni® się 
wzburzenia w  w ilajetaok maeedońskioh, podno- 
sząo przytem  taktowne zachowanie się Bułga- 
ry i i Serbii, jako też roztropne postępowanie j

życzli- , kańskiej 
polityka

sułtana. Jako zw o ltan iey  pokoju i  status quo 
na Bałkanie — m ówi m inister —  w itam y to 
z radością. Zarazem  jednak oezekujemy, że 
Porta w  dobrze zrozum ianym własnym in tere
sie zerw ie z dotychczasowym systemem adnai- 
nistiaeyjnyna, k tóry zb y t często budził naj
dziksze namiętności, narażał porządek i  spokój 
i na nząstą w ystaw iał próbę objektywność naj
życzliw szych  państw sąsiednich.

M owoa przechodzi do w o jn y kiszpańsko- 
amerykańskiej, która „ca ły  św iat cyw ilizow any 
napełnia smutkiem i  troską* i m ó w i: „Neutral
ność, którą sobie nałożyliśm y, znasza  nas do 
ścisłej wstrzem ięźliwości. N ik t  z  nas jednak 
n ie powstrzym a w yrazów  głębokiego ubolewa
nia, źe ciężka ta próba nie zestala oszczędzoną 
królowej-rsjentee, obdarzonej rzadkiem i cnota
mi monarszemi i je j ludowi i zapewne wszyscy 
podzielam y życzenie, aby jak najrychlej udało 
się przez spraw ied liwy pokój położyć koniec 
temu widowisku, tak pożałowania godnemu ze 
stanowiska humanitarnego i ekonom oznego.*

M inister przechodzi następnie do spraw e- 
konemioznyoh, odwołuje się do swoich zeszło- 
rocznyeh w yw odów  handlowych i  »®cyalno- 
palitycznych, wskazuje na konieczność w yro 
bienia i utrzym ania należnego Austro-W ęgrom  
stanowiska na targaoh świata i zaznaoza, że 
nie chodziło nam o frazesy, ty lko  o program 
rzeczyw isty. U w ydatn ia  on się na dwóoh po- 
la e h : na flocie i  ustroju konsularnym. R zu t o- 
ka na nasze stosunki m arynarki wystaroza do 
przekonania się, ża flota nasza jakościowo bar
dzo eenna, ileśoiowo zaledw ie wystaroza do o- 
chreny naszych brzegów. Porównania z flota
mi innych krajów  nawet nie można przepro
wadzać. Zupełnie n iewystarczającą jest fleta 
nasza de jak ie jke lw ie j donioślejszej handlowej 
i politycznej akoyi i  w  tym  kierunku rychła 
pomoc jest potrzebną, je że li nie mamy zrzeo się 
w szelk iej konkurencji na nowyeh rynkach zb y 
tu, stopniowo się otwierąjącyoh. N ie  idzie  nam 
o nabywanie kosztownych kolonii, ale o ochro
nę handlu zagranicznego za pomocą dzielnej 
marynarki wojennej, któraby nam zapewniała 
poważne stanowisko, ohoeiażby w  rzędzie mo
carstw morskich drngorzędnyeh. D latego też 
sekcya marynarki występuje z  podwyższeniem 
kredytu budżetowego, k tóry  uwzględniając siły  
finansowa monarchii jest p ierwszym  krokiem 
na drodze do sanacyi naszych stosunków ma
rynarskich. W  najbliższej przyszłości tempo 
zapewne przyapieszonem zcstanie. W ie le  czasu 
do stracenia już n ie  mamy, jesteśmy w  epoce 
zwrotu, k tóry  ma dla nas znaezenie history
czne. K ierunek, k tóry  obierzem y, będzie deey- 
dującym o blasku, potędze i dobrobycie monar
chii. W ydoskonalenie naszych sił morskich jest 
dla nas kwestyą żyoia.

M inister omawia dalej obszernie reform ę 
organ izaoyi konsularnej i  m ów i co następuje: 
„W szystk ie  te usiłowania w ydaó m ogą skutek 
ty lko  przez współdziałanie wszystkich czynn i
ków, i  to n ietylko organów  państwowych obu 
części monarchii, ale też deeydująeyoh kół pry 
watnych, z których w yjść musi odrodzenie eko 
nomiczne. Państwo ma tu liczne abowiązki 
ma przedewszystkiem  ułożyć warunki rozwoju 
S iła  twórcza może jednak wytrysnąć ty lko  
z in ioya tyw y prywatnej, a o tej zasadzie zbyt 
często się zapomina. Żąda się wszystkiego od 
państwa, za wszystko czyn i się je odpo w iedział - 
nem, a skoro nie wszystko idzie  od razu po
myślnie, chowa się w  końcu każdy najchętniej 
po za rodzim y pesymizm, nie choąc we wła- 
snem niedołęstw ie w idzieć głów nej choroby na 
szych stosunków ekonomiczny oh. Z  tym  ayste 
mem trzeba jak  najprędzej i  stanowczo zerwać 
je że li nie mamy stracie raz na zawsze dalekiego 
zbytu  dla naszych bogaotw, ledw ie w  części 
wyzyskanyoh. M iejsca na eksport jest dość. 
M ówca zaleca tworzsnie faktoryj i w ielkioh 
syndykatów  eksportowych, rozw inięcie m ary
narki handlowej rów noleg le z  wojenną i w ydo 
skonałenie dzielnego stanu kom iwojażerów.

„N iechże B óg  da —  kończy m inister —  
b y  ta świadomość dotarła stopniowo w  najszer
sze koła ludnośei, aby silna wola i oohota do 
czynu, moc twórcza i  działanie celu świadome, 
zapanowały tam, gd zie  do ty  oh sza s krzew iło  się 
tak bujnie niedołęstwo i bezradność!“

E ip ose  to przy jęto  huoznymi oklaskami, 
poezsm w yw iązała  się nad niem obszerna dy
skusja.

Br. C h l u m e t z k y  podziękował m ini 
strow i za jego  jasne i  pouczające w ywody.

Narodow iec n iem iecki p. H o h e n b u r  
g  e r w yraża zd z iw ien ie , że ani w  austryaokiej 
ani w  niem ieckiej m ow ie tronowej nie było 
żadnej wzm ianki o trójprzym ierzu. Ponieważ 
reprezentaeya narodu niem ieckiego w  Austryi 
ma najżyw otn ie jszy interes w  tern , ażeby 
istniało tró jp rz jm ierze  i ścisła przyjaźń  m iędzy 
naszą monarchią a cesarstwem niemieckiem, 
przeto mówca im ieniem swego stronnictwa za
pytu je ministra, czy  prawdą jest, że przez pe
w ien czas istniało, usunięte ju ż dziś co prawda, 
zamącanie serdecznych stosunków m iędzy pań
stwami naleźącemi do trójprzym ierza, a zw ła 
szcza m iędzy Austryą a N iem cam i i  ezy rząd 
wspólny ma poważny zam iar trzym ania się i 
nadal niewzruszenie po lityk i trójprzym ierza 
i  postarania się zawczasu o odnowienie tego 
sojuszu.

P. W ojo ieeh  D z i e d u s z y c k i  im ieniem  
K o ła  polskiego w yraża najzupełniejsze uznanie

Nadto podnosi mówca, że zagraniozna n ie będzie w yw ierała  żadnego jednostronnego 
Austry i tylko w  takim razie może w pływ u  na politykę wewnętrzną. P . D  z i  e d u- 

kroozyć naprzód dotychczasowym szlakiem, je - ! szycki oświadozył, że  Polacy głosować będą za 
że li N iem cy, którzy stanowią podporę trój- budżetem.
przym ierza, nie będą spychani na drugi plan j W  głosowaniu przy jęła  komisya j e d n o -  
w  dziedzin ie polityk i wewnętrznej. j g  ł  o ś n i e wniosek referenta, p. Dumby, aby

W  tym  samym duehu przemawia postę- j hr. Grołuchowskiemu wyrażono podziękę i  u-

kierownictwu po lityk i zagranicznej i podnosi 
zw łaszcza tę oząió w yw odów  ministra, w  k tó 
rej on położy ł nacisk na potrzebę wzmocnienia 
naszej m arynarki w  celu oohrony poddanyoh 
austryaokich zagran icą. W szelako potrzeba za
opiekowania się poddanymi austryaokimi za
chodzi n ietylko w tych państwaoh, w  który eh 
marynarka może spełnić swą słnżbę. Oto w  są- 
siadująeem i zaprzyjaźnionem  z nami potęinem  
państwie pruskiem potrzebują obyw atele au- 
Btryaccy pod n iejednym  w zględem  opieki, 
zw łaszeza Po lacy  z G a licy ! i  ze Sziąska, k tó 
rzy  dlatego jedynie, że są Polakam i, wydalani 
są z  granic państwa pruskiego ip rz9 z  to k rzy 
w dzen i są oiężko w  swyoh najżywotniejszych 
interesaen, gd yż  odbiera się im  sposób zarob
kowania. M ówca zapytuje przeto ministra, ozy 
wspólny rząd zamyśla przedsięwziąć coś dla o- 
ohroay Polaków, szukających zarobku w  Pru- 
siech i  jakie są jego  zam iary w  tym  w zględzie.

H r. S t tl rg  k  h im ieniem  w iernokon*tytu- 
oyjnej w ielk iej własnośoi przyjm uje z zadowo
leniem do wi&domośoi ustępy eipose ministra, 
odnoszące się do trójprzym ierza, de stosunku 
naszej monarchii do K osy i i do neutralnośoi

pow iec niem ieoki p. P e r g e l t  i  zapytuje m i
nistra, czy użyje całego swego w p ływ u  urzędo
wego, aby przywróconą została zgodność m ię
dzy polityką zagraniczną a polityką wewnę
trzną naszej monarehii. Nadto oświadcza się 
mówca za tem, ażeby rząd jeszcze przed upły
wem  obacnyeh traktatów  kończących się w  r. 
1902 poczyn ił odpowiednie przygotow ania ce
lem zawarcia nowych.

Młodoozech p. K r a m a r z  dowodził, że 
na trójprzym ierza nie można zapatrywać się 
jedyni® z# stanowiska interesów narodowościo
wych. Po lityk a  zagraniczna nie może byó po
lityką  jednaj narodowośoi lub jednego stronni
ctwa, leez polityką całego państwa. T ró j przy
m ierze jest sojuszem mającym  na celu u trzy
manie pokoju, Austrya jest państwem pokojowem 
par esoellenca, to też porozumienie z Rosyą 
należy powitać jak najgoręcej, gd yż  ono jest 
dla A u stry i najsilniejszą rękojm ią pokoju. "W" dal
szym toku swej m owy, nawiązując do w yw o 
dów p. D zieduszyokiego do wadził mówca, że 
w  w ielu  wypadkach postępują w  Brusaoh z pod
danym i rosyjskim i tak samo jak  z Polakam i 
z  Austryi.

Antysem ita A x m a n n  zapytywał, ile  ko
sztowała ekspedyeya na K ratę  i oświadozył, że 
co do po lityk i zagranieznej przyłącza się do w y 
wodów niomieokioh delegatów  opozycyjnych.

Ks. L o b k o w i t z  im ieniem  szlaohty cze
skiej, dom sgał się popierania interesów rolni- 
otwa i prostował niektóre poglądy hr. Sturg- 
kha. Ze stanowiska przynależności A u stro-W ę
g ie r do trójprzym ierza pożądanem jest przsde- 
wszystkiom  to, ażeby one b y ły  silne i potężne. 
N iem oy nie dlatego zaw arły sojusz z Austryą, 
że w  niej mieszka dużo Niem ców, ale ty lko  
dlatego, aby utrzymać pokój. Trójprzym ierza 
powstało jako ozynnik w yb itn ie pokojowy i  do
póki spełnia ten swój cel, każdy patryota 
austryacki musi je  popierać.

M inister hr. G o ł u o k o w s k i  odpowiadał 
szozegóło wo na zapytania postawione w  toku 
dyskusyi i na poruszone w  n iej myśli. W  obac 
zapytania p. Hoahenburgera, dlaczego w  m ow ie 
tronowej nie było  wzm ianki o trójprzym ierzu 
i czy nie należy tego przypisać oziębieniu się 
lub rozluźnieniu wzajem nego stosunku, zwraca 
m inister uwagę, i e  wysnuwanie takich w n io 
sków jest niestosowne. N ie  każdym  razem po
wołuje się m ewa tronowa w yrąźn ie na trójprzy- 
mierze, co zresztą jest łatwe do pojęcia. S o ju 
szu tego bow iem  nie zawarto na krótki czas, 
leoz jest on trwałem  dziełem, cbliozoaem  na 
d ługi szereg lat, stanowiącem podstawę naszej 
polityki, a zatem ani nie może byó zmienione 
ani nie będzie zmienione. W  każdym  razie 
może minister krótko i  w ęzłowato zapewnić, że 
w  tym  stosunku sojuszowym nie nastąpiło ani 
żadne rozluźnienie ani oziębienie. Trójprzym ie- 
rze jest sojuszem wybitn ie pokojowym , to pod
niósł m ówca ju ż  niejednokrotnie, ale zarazem 
dodał w  ubiegłym  roku, że trójprzym ierza tem 
lepiej może spełnić swój cel pokojowy, je że li 
jego  uczestnicy będą się starali żyć  w  najlep
szych stosunkach także z innem i w ielk iem i mo
carstwami. Otóż ten wypadek zachodzi właśnie 
u nas, o czem panowie delegaci m ogli przeko
nać się z ust Najj. Pana, a m ówca może to

znam® za je g o  politykę, zm ierzającą stale do 
utrzymania pokoju tudzież za energiczne i go 
rące popieranie naszego handlu i produkoyi 
przem ysłowej. Uchwałę tę powitano rzęsistym i 
oklaskami. Budżet m inisteryum spraw zagran i
cznych wraz z kredytam i dodatkowym i p rzy
jęto następnie 15 głosam i przeeiw  7.

Rada miasta Lwowa.
Lw ów  13 maja. j 

Przed posiedzeniom jawnem  odbyła Rada i 
wezoraj trzygodzinne posiedzenie poufne przy 
n iezw yk le łieznyra kompleeia. "W mieście w ie 
dziano, że radni będą radzili nad przyjściem  
z pomooą ludności ubogiej, wiąo ju ż  od g o 
dziny. szóstej przed gmachem ratuszowym ze
brało się kilkudziesięciu robotników , kob iety i 
dzieci, wyczakująo z zajęciem końca posiedze
nia. Około godziny 7-mej spektakl by ł już 
liczniejszym , bo p rzyby li robotnicy z  fabryk  
murarskich i  warsztatów. Zebrani zachowywali 
się spokojnie i  opowiadali sobie nawzajem  swe 
troski i zmartwienia, ren z  powodu braku za
robku, ów  utyskiwał na jak iegoś przedsiębior
cę, który zatrudnia u siebie ludzi oboyok, „m a
zurów ", trzooi —  b y ł to  kilkunastoletni w yro 
stek —  narzekał, źe robotę zabierają starzy, 
a m łodzież g in ie z głodu, bo naprzykład on 
sam do godziny 7 w ieczór posilił się ty lko  ka
wałkiem  ohleba za 4 ot. O gólny ton skarg do
wodził, że we L w ow ie  tego reku jest w ie lk i 
brak zarobku, a zajęeie p rzy  wszelkich budo- 
wlaoh otrzym ali „ mazury“ z Radomyśla. Opo
wiadano sobie także, ile  ten a ten bogaoz- 
kuoiec ma na plaou K rakow skim  korców  kar
tofli, które starannie ehewa, aby je za miesiąo 
jak  najdrożej sprzedać; rów nież na u licy  Sło-

rzenia sferom najbiedniejszym  lepszego bytu. Rozpraw ę prowadzi radzca dr. Oleńskń 
U ohw ały te są następujące : broni adwokat dr. Grek, stronę poszkodow ać

1. Udać się do wejskowośoi, ażeby 4000 zastępuje adwokat dr. Sumper. 
mniejszych boohenków ohleba przez czas przed- j Oskarżony podał w  śledztwie, że z ro- 
nowku odstępowała gm inie po oenaoh własnyoh z wagą powziął zamiar zamordowania panny 
kosztów i zarządzić sprzedaż tego chleba po Zdzisławy, a następnie pozbawienia i siebi® 
tej samej oenie zgłaszającej się uboższej lu-1 ż y c ia ; na rozpraw ie przeczy temu, utrzymują0)
dności*) | że ty lko  siebie chciał zgładzić ze świata. W iek1

2. Poleca się M agistratow i, ażeby zarzą- j szczegółów  nie pamięta, a w ielu nie umie w j '
d ził jak  najrychlej rozpoczęcie robót p u b li- ; tłómaczyó, twierdząc, że nie zdawał sob#
oznyoh przew idzianych na r. 1898, a prezy- | z ni oh należycie sprawy, co ostatecznie _ 

zrozumiałem wobec tego, że pierwsze przesł# 
chanie śledcze zarządzono w  chwili, gd y  oska1" 
żony leżał chory, tak oiężko ranny, ze trud*# 
mu było  czyn ić zeznania, a lekarze wyraźni® 
przestrzegali, b y  go  nie nużyć przesłuchanie# 
ze w zględu  na groźn y stan jego  zdrowia.

P r z e w o d n i c z ą c y  pyta oskarżoneg#
—  Czy  pan zawsze jednakowo gorące# 

uozuciem kochałeś pannę Zdzisław ę?
—  Zawsze.

j —  Przecież pan sam chciał z  nią zerwa# 
gd y  ona panu odesłała pierścionek i inne p# 

[ darki ?
—  Byłem  rad, że nie przeszkadzała m i *  

przygotowaniu  się do egzaminu.
—  W ięo  ozy pan ohoiał z nią zerw ać?
—  N ie . Zeznania moje w  tym  w zględzie  p° 

dane sędziemu śledozemu, m ogły  byó tylkc 
w yn ik iem  gorączki.

—  A  ten list, w  - którym  panna Zdzisława 
pisała, że obce sobie życ ie  odebrać, bo pan j®J 
gorzk ie  w ym ów ki rob i?

— Ten  list w ytłóm aozyó mugę chyba tetft 
że miała ona nieprzyjemności w  domu, a do

W reszcie ośw iadozył p. prezydent, że 1 tego p rzyczyn iły  się moje wym ówki,
w ydał już polecenie dyrektorow i urzędu bu-1 Poruszenie w yw ołu je rozkaz przewodni'
downiczego, p. Hoehbergerow i, ażeby zgła- j c ząoego , by woźmy w prow adził pannę Zdzi' 
szająoyoh się dotyohozas o pracę robotni- i sławę.

w lio zb ie  mniej w ięcej dwustu, p o o z ą w - j  Panna M aeieszkiew iezówna jest to smukl®) 
o d  d z i ś  r a n a  zatrudniał p rzy rsbotaoh kształtna, 17-letnia osóbka, m odrooka, szaty#

denta miasta upoważnia się do zarządzenia 
ewentualnie i  dalszych robót, na r. 1898 n ie
przewidzianych i  na ten cel przyznaje się od
pow iedni kredyt nadzwyczajny.

3. U tw orzyć w  magistracie bezzw łocznie 
biuro pracy przy udziale zaproszonych przez 
prezydenta radnych ; biuro to zniesie się z 
w szelkim i przedsiębiorstwami robót publicznyoh 
w  kraju i postara się o zatrudnieni® przy tych 
robotaoh robotników, pozostających w e L w o 
w ie  bez zarobku.

4. Rada wyasygnuje z kasy m iejskiej 3000 
zł. i  przeznaczy je na nadzwyczajno wsparcie 
dla ubogioh.

5. P rzy  robotach publicznych zatrudnieni 
będą w  pierwszym  rzędzie robotnicy, w e L w o 
w ie  stale mieszkający.

6. U tw orzyć natychmiast biuro konskryp- 
cyjue p rzy  miejski em biurze pracy w  celu k la 
syfikowania robotników  ped względem  przyna
leżności i  rodzaju zatrudnienia.

7. Udać się do W yd zia łu  krajow ego i do 
rządu o przyspieszenie robót, a szczególn ie re- 
gu iaeyi Pełtw y .

ków  
s z y
miejskich.

U ahw ały te i  zarządzenia, przeprowadzo
ne tak szybko i  konsekwentnie, przyjęła Rada 

| grom kim i oklaskami w  dowód uznania dla

krotn ie stęohły.
Notu jem y te żale, posłyszane w  

zebranym pod ratuszem, nadmieniająo,

ka, ubrana starannie .i dostatnio. Upowiad* 
swobodnie oałe krwaw e zajście, które mift^ 
m iejsce p rzy  fortepianie. Panna Zdzisław®) 
mająo kapelusz na głow ie, grała na fortepi®, 
nie, gd y  nagle G rzybowski, stojąoy tuż za j®J 
krzesłem, w ystrzelił, a ona poczuła ból w  gł#  
w ie  i ogłuchła na prawe ucho; następu# 
strzelił G rzybowski dó siebie, upadł na ziemią 
porwał się jednak zaraz i po raz w tóry suz®; 
l i ł  do panny, poezam ona wyrwała mu z ręk 
row olw er na chwilę, lecz G rzybow ski go zno 
wu odebrał i n ie strzelając już w ięcej, wybieg1 
do kuolini. Za nim  wyszła też panna Zdzisław*' 

ludność robotni- j znanym i już wnioskam i m iejskiej kom isyi p o - ' aby obmyć ranę na ozole, gd yż  pierwsza kul* 
tej samej w agi ; mnikowej, m ianow ioie dla pomnika M ick iew i- j przeszła je j pod skórą na czole.

| W  drugim  roku ich znajomości G r z y b  o W'
ski chciał sobie życ ie  odebrać. N a  początk11

neozuej upatrzono jakiegoś kupea, k tóry gro- dzielnego prezydenta miasta i  całego departa- 
madzi od paru lat ogromne zapasy mąki i na- ’ mentu dobroczynności, k tóry niemal bez przer- 
zyw ano n iegodziwośoią to, że on wyszekuje ze j w y  całą ubiegłą dobę pracował niezmordowa- 
sprzedaśą, oży li też nie uda się sprzedać i nie nad obmyśleniem sposobu zażegnania skarg 
jeszoze drożej niż pc cenie dzisiejszej. Opróoz j i  ża lów  robotników, poszukujących zarobku, 
tych kłamstw i  ba jek , słyszeliśm y wraszeie ' Następnie p. R a w s k i  referow ał sprawę 
narzekania na drożyznę ohleba, wzrastającą wyznaczenia miejsca pod pom sik i M ickiew icza, 
nadto wskutek samoweli przekupniów straga- j Kośoiuszki i Gołuchowskiego. M iejsce pod 
n iarik ich  po przsd mieści ach i  w  ogóle w  dziel- , pierwsze dwa pomniki uchwalono zgodnie ze 
nicach, zamieszkałych przez mVtnf.ni.. i znauwmi inź wnioskami mi niski tui kmnism’ r>o-
c z ą ; za ohłeb bowiem  jednej i
trzeba na przedmieściu płacić znacznie drożej, ; cza u w ylotu  u licy Kopernika, pom iędzy skwe 
niż na rynku, a przytem  ehleb byw a niejedno- ■' rem na placu M aryackim  a początkiem W ałów

tylko potw ierdzić, wobec czego zdaje się 
wszelkie dalsze uwagi b y łyb y  zbyteozne.

Co się tyezy  życzeń^ p. P erge lta  i  hr. 
Sturgkha musi m ówca wzróció uwagę na to, że 
postanowienia naszej konstytuoyi n ie dają m i
n istrow i spraw zagrani oznyoh najmniejszego 
prawa mięszania się w wewnętrzne sprawy je 
dnej lub drugiej po łow y państwa, z  drugiej 
strony atoli zgadza się mówca najzupełniej z 
tem, iż  ani dla n iego ani dla po lityk i zagrani- 
oznej państwa, n ie jest tc żadnem ułatwieniem, 
jeże li istnieją tak opłakane stosunki ja k  obe
cnie w  Austryi. M ówca może ty lko  żyw ić  go 
rące życzen ie, ażeby te stosunki raz się skoń- 
czy ły  i  aby przez w yrów nanie kontrastów, pań
stwo weszło znów  na normalne tory, ponad to 
źyozen ie jednak nie przysługuje m inistrowi 
spraw zagranioznyoh prawo w yw ieran ia  jak iego 
ko lw iek wpływu. „H r. Dzieduszycki —  rzekł 
m inister —  wystosował do mnie zapytanie z 
powodu ostatnich wydalsń za Szląska pruskie
go, a p. K ram arz przy łączył się. do tego zapy- 

le moją rzeczą jest wypow iadać tu po
glądu, ozy zarządzania takie są w łaściwe czy 
niewłaściwe, ja  mnszę stać na stanowisku ści
śle prawnem. O wóż patrząo na rzaozy z  tego 
stanowiska stw ierdzić muszę, ź® niezaprzeozo- 
nem prawom każ lego  rządu jest wydalać ob- 
oyoh poddanyoh, takie prawo przysługuje takż 3 
rządom w  Austryi i na W ęgrzech . Byó może, 
że w  wykonywaniu  tego prawa zaszły pewne 
zbytn ie surowośoi i w  takich wypadkach rząd 
w  przyjacielski sposób slarał się o ich z ła go 
dzenie, co mu się też istotnie nieraz udało, ale

saliśmy tylko  poohedząoe od robotników  star
szych, opowiadająoych tonem przyzwoitym , 
n iezjadliwym , a pełnym  przygnębien ia i smut
ku. Narzekań m łodzieży, poczynając od w y 
rostków, płynęło z  wszystkich stron w iele, lecz 
odznaczaiy one swą nieszozerość słownikiem, 
znanym ty lko  z „Dom u robotniczego*.

P o  godzin ie 7-mej zebranie przed ratu
szem pow oli się zwiększało, lecz spokój pano
w ał zupełny. Chyba tu i ówdzie jakiś malec 
krzyknął „hurr&“ lub naśladując psa przecią
gle  „hau-hauuu“ i  w  w ybornym  humorze zm ykał 
z  tego koła, ciągnąc za sobą swych rów ieśn i
ków. B y ł tak ie  jakiś zarobnik, k tóry wsparł 
się na barkach swoich dwóoh sąsiadów, palnął

hetmańskich, zaś dla pomnika Kośoiuszki miej 
t łu m ie ' sce naprzeciw  gmachu sejm owego w  ogrodzie 
że spi- pojezuickim. Pod  pomnik Gołuchowskiego pro

ponowane są trzy  miejsca, a m ianowicie : na 
wałaoh gubernatorskioh naprzeciw  namiestni
ctwa, na placu Gołaahowskich lub też na placu 
św. Jura. "Wyboru miejsca z pom iędzy tych 
trzeoh dokona magistrat. W n iosk i te przyjęto, 
poozem p. prezydent o godz. 9.30 
zamknął.

Robotnicy, któryoh wpuszczono na posie
dzenie jaw ne na galerye, p rzy ję li do wiadomo- 
śoi uohwały radnych w  sprawie robotniczej 
całkiem  obojętnie, a ty lko  podczas odozytywa- | 
nia ich padł z  ga lery i ok rzyk  „dajcie nam pen- 1
  lii   *   > 1________________ ’

trzeciego roku zdarzyło się, że panna Zdzisi®; 
w a wracała o trzeciej w  nocy ze znajom y#1 
z w yoieozk i; państwo ci odprowadzili ją  d® 
bramy, a przez podwórze domu, w  którym  t*' 
k ie  G rzybow ski mieszkał, szła już sama. W  te& 
z jaw ił się G rzybowski, ujął ją  za rękę, zapf# 
wadził pannę Zdzisławę na stopnie p o b lisk ie j 
kościoła P P . Benedyktynek i kazał je j powj® 

posiedzenie j rzaó rotę przysięgi na dozgonną miłość, któG 
ona ze strachu by jej G rzybowski n ie wyr*$' 
d ził czego złego, pow tórzyła Lub iła  G rzybo^ ' 
skiego, ale nie przepadała za nim, nie star®!® 
się też, by on bywał w  domu je j rodziców  
zwłaszcza, że ojciec je j, lustrator R ady po^-i

sy e !“ —  co oozyw iście w yw oła ło  hom eryczny

że ; krótką mowę, trwającą zaledw ie minutę i skoń
czyw szy, wśród śmiechu i brawa opuszczał r y 
nek, a zanim w ielu innych, Tak  było w c ią ż : 
jedn i p rzyb yw a li, inni odchodzili, dlatego też 
zebranie było przez przeszło godzinę prawie 
jednakowych rozm iarów. Około godziny ósmej 
liozba wyczekujących nagle wzrosła —  przy
b y li w idocznie tacy, k tórzy po robocie i pesił

nie cierpiał nauczycieli*.
Dalszy ciąg tej romantycznej h istoryi zm # 

śmiech Da sali. Po  zamknięciu posiedzenia do- ’ szeni jesteśmy odłożyć do jutra, .g d y ż  po1? 
piero sooyaliśoi żyw o  w ykrzyk iw a li rozm aite spóźniona.” ' Ł — 7
ordynarne słowa i pogróżki —  chyba za to, źe  j P o  południu wstęp na rozprawę tylko 
Rada miejska tak go rliw ie  zajęła się losem : biletami, 
najbiedniejszych. Po  kilkum inutowem w yk rzy 
kiwaniu opuścili ga leryę, w ysz li na rynek i 
z łączyli się z tłumem, liczącym  już z górą ty-

z®

K r o  n i  k  a .
Lwów 13 maja.

Dla hr. Pinińskiego, który cztery dni z-b®' 
powrocie z Wiednia, zapowiedzi®0!

w
w Krakowie w

siąc głów . Podczas posiedzenia tłum ten w yda
w ał okrzyk i „hańba*, „pasibrzuchy“ , „ch leba !*

 ____  ___  itd., co oałkiem wyraźnie dolatywało do sali
ku zapragnęli zobaczyć, co się na rynku dzie- i radnej. Dobijano się n a w e t  do bram y głów nej ,, __________ r   ; __ c ____
je. W te d y  zatem było mniej w ięcej tysiąc lu - ! i  dano w  nią salwę kamieni. Zresztą wypad- jest cały szereg przyjęć. W  sobotę w połudu
dzi, robotników, robotnie, term inatorów, a oczy- , ków  n ie było. Około godz 10 tej tłum się roz- daje dlań obiad akademia umiejętności, a wieczorek
wiście i studentów szkół średnich, bo tyeh pet- szedł, pod w p ływ em  przemówienia socyahsty i odbędzie się przyjęcie u prezesa Stanisława hr. T®1" 
no p rzy  lada zbiegowisku, ! M okłowskiego, k tóry  doradzał w yczek iw ać spo- j nowskiego. W  niedzielę śniadanie u delegata L *-

kojnie i z  powagą na w ykonanie uchwał po- | akowskiego, a wieczorem obiad u księcia-bisltup®
w ziętych  prz^z Radę. „ A  jeś li radni nie speł- j Puzyny. W  poniedziałek " śniadanie u b, ministr>
nią tego, co się robotnikow i stanowczo należy ! Dunajewskiego, wieczorem obiad u hr. Andrzej^
•—  m ów ił p. M okłowaki —  za parę dni będzie- j Potockich pod Baranami. . .
m y o t o  znowu z w iększym  naciskiem  prosić !“  ̂ Komitet ratunkowy. Dla

Tymozasem na ratuszu toozy ły  się wciąż 
jeszcze poufne obrady o jców  miasta. A b y  nie- 
dopuśoió do tłumnego w targn ięcia robotników 
do gmachu ratuszowego, zamknięto wszystkie 
bram y; kto m iał jak i interes do ratusza, mu
siał iść przez strażnicę ogniową. W ew nątrz 

1 gmachu ratuszowego znajdowało się ty lko  dwu
dziestu robotników  z socja listą Przyjem skim  
na czele. Pozwolono im na ich prośbę wejść d o , 
gmachu, aby po skończeniu posiedzenia pou- j Lwów , 12 maja.
fn ego  m ogli się przysłuchać z  ga le ry i obradom : (W  drodze do wojska),
jaw nym . T a  dwudziestka w yczek iw ała  spokoj- ! G aw ry lu k  Proó, oskarżony o zabójstwo 
nie na kurytarzaoh, dowcipkowała, paliła p a - ; Borysa Lu cia  skazany został na rok ciężk iego 
pierosy, kiedyś nlekiedyś ty lko  padło tam ja- j w ięzienia, 
kieś ostre słowo na magistrat, na „brzuch p. ]

Z izby sądowej.

niesienia doraźną) 
j natychmiastowej pomocy głodnym robotnikom, p°l 
ł bawionym pracy, i ich nieszczęśliwym rodzin o#' 

zawiązał się we czwartek z inieyatywy ks. pralat> 
Gnatowakiego komitet, złożony pod przewodnictw®^ 
ks. kan. Gorazdowskiego, z najwybitniejszych prz®1 
stawicieli katolickich stowarzyszeń i  z pań, stoj? 
cych na crele instytueyi miłosiernych naszego mlf

Gołąba* i  t. d. O godzin ie t r z y  kwadranse na s Lwów, 13 maja.
9-tą sprawozdawcy dzienników, w yczekujący 1 {Kobieta zmienną jest.)
w  przy ległym  do sali radnej pokoju rozponzę- \ W  przepełnionej publicznością sali 
cia posiedzenia jawnego, posłyszeli na kuryta- j w ei rozpoczęła się dzisiaj rozprawa karna przeoiw
rzu gw ar. Zaciekawieni, wyszli w szyscy na M ieczysław ow i Grzybowskiemu, nauczycielow i

, kurydarz i u jrzeli tuż przed sobą ow ych  dwu-  ̂ludowemu ze Lw ow a, oskarżonemu o usiłowano
żadno państwo nie ma prawa występować za ! dziestu robotników pod wodzą Przy jem skiego. j morderstwo, popełniona na swej narzeczonej,
sadmozo przeciw  tego  rodzaju zarządzeniom, j Robotn icy pow itali sprawozdawców gradem  | Zdzisławie M acieszkiew iczównej, w  przekona-
gd yż to by łoby mięszaniem się w  w ew nętrzne \ p y tań j. iiwag, zaprawionych źółoią.  ̂ \ £e ona go  zdradza. Cała historya jest bar-
sprawy sąsiada, a tego nie śoierp iałyby ani 
Brusy ani Austrya, gd yb y  była w  takiem sa
mem położeniu11 —  N a zapytanie p. Axmanna 
co do kosztów w ypraw y kreteńskiej, zwraoa 
m inister uwagę, że w  przedłożeaiach w n iesio
nych już w  delegacyach, oznaozono te koszta 
na 450.000 zł., w  ozem mieści się ju ż koszt 
wysłania jednego okrętu wojennego do Moral
ny. N a  w yw od y  ks. Lobkow itza  i wyrażone 
przezeń życzen ia oo do wszechstronnego w y 
kształcenia naszych funkeyonaryuszy konsu
larnych, zwraca m inister uwagę, że rząd woale 
nie ma zamiaru ograniczać tego  wykształcenia 
tylko do spraw handlowo-polityoznyoh i prze
m ysłowych, tem bardziej, ż® byłoby b łę lem  
mo do darowania w ytw arzan ie sprzeozności 
m iędzy interesami roln ictwa a przemysłu. W  
akoyi exp o rtjw «j muszą obie ga łęzie  produkcyi 
współdziałać zgodnie, a byłoby to  małoduszno
ścią n ie do przebaozenia, gd yb y  się wyłąozną 
opieką otaozało tylko jedną gałęź. (Huozne o- 
klaskij.

P o  m inistrze przem awiał re ferent p. Dum- 
ba. Pp. P e r g e l t ,  H o o h e n b u r g e r  i  A x -  
m a n n  z ło ży li dek larac je  te j treśoi, że wpra
w dzie zgadzają eię najzupsłniej z  po lityką  za
graniczną hr. Gołuchowskiego i  żyw ią  doń 
w szelkie zaufanie, wszelako z  powodów, m ają
cych swe źródło w  polityce wewnętrznej g ło 
sować będą przeoiw  budżetowi. H r. S t u r g k h  
im ieniem w iernokonstytucyjnej w ie lk ie j w ła 
sności oświadczył, że g łosow ać będzie za 
uudżetem, chociaż i on ż y w i pewne obawy co . _
do po lityk i wewnętrznej. P. K r a m a r z  o- i  na posiedzeniu poufnem w  celu u łatw ienia za
św iadczył, że głosować będzie za budżetem z robku tej ozęśoi ludności, która wskutek braku

—  K ied y ż  się skończy posiedzenie? _ ? dzo dziecinną, jak  i  sam je j bohater, 21-letni
—  O m y w iem y, w y  tam na nas coś ku jecie ! młodzian, o drobnei rumian oj tw arzy, z g łow ą
—  A le  robotnioy także potrafią coś zrob ić ! (schowaną w  duży „yaterm orderow y* kołaie-
—  Go tu się długo naradzać ? Chleba d a ć ! • rzyk , ubrany w  przerażająco długi, ozarny
—  T rzy  godziny czekamy, coby to szkodziło i smoking. Głosem płaczliw ym , ocierając oiągle 
-płwśrmr tnrli m  ••a. arvi ! łzy, opowiada on dzieje swej nieszczęśliwej

miłości. K och a ł pannę Zdzisławę oałem seroent 
przez trzy  Jata, przysięgał je j, a ona

gdybyśm y b y li na ga lery i
—  A , tak ! G alerye zawsze są otwarte, ale 

jak  robotnik chce tam pójść, to mu zamykają 
d rzw i przed nosem !

—  T o  szlag może tra fić, dlaczego oni się 
przed nami k r y ją !

—  N ie  będziem y czekać, muszą nas puśoić!
I  tak dalej, i tak dalej.
D ziennikarze poczęli ioh uspokajać, przed-

j stawiająo, że sami także muszą cierp liw ie w y 
czekiwać, a potem jeszcze późno w  noc praco
wać, aby wszystko opisać, leez że na posiedź®- 

i nie poufne nie wolno n ikogo wpuszczać, próoz 
radnych.

Pow oli uspokoili się zn iecierp liw ien i ro 
botnicy, a Przy jem sk i, do którego najwięcej 
zw racali się dziennikarze, w ykazał, że jest 
woale gemuthlich, a je że li pełen nienawiśoi i 
złości przemawia p u b litzn ie , to ty lko  z  obo
wiązku agitatorskiego. Rozm ow a zeszła na te 
mat posła Kozak iew icza, a Przy jem ski oświad
ozył, że  ten poseł ma dla n iego ty lko tę w ar
tość, iż  wym alow ał mu jakiś obrazek.

O godzin ie 9-tej w ieczór p. prezydent dr. 
M a ł a o h o w s k i  zaga ił posiedzenie jaw ne i 
podał do wiadomości szereg uohwał pow ziętyoh

naszej monarchii w  wojn ie hiszpańsko-am ery-! tem atoli zastrzeżeniem, iż  polityka zagraniczna zarobku, cierpi niedostatek, oraz celem w ytw o

Jemu mi
le śó dozgonną. Tym czasem  w  zim ie tego roku 
•wzbudziła w  nim  narzeozona pewne obawy oo 
do stałości swego uczucia, gd y ż  opowiadała mu, 
że w  domu je j rodziców  byw a  teraz w iele 
m łodzieży, że bywają z a b iw y  i  źe ojciec je j 
pragnie ją  w ydaó za kogoś, ktaby m iał 3.000 
do 4 000 złr. rocznego dochodu. T o  go tak n ie 
pokoiło, że wreszoie dnia 1 kw ietn ia zaprosił 
swą narzeozonę do swego domu, w  którym  
mieszka wraz z matką i siostrą i  tam strzelił 
z  rewolweru  dwa razy  do niej, a następnie raz 
do siebie. P ierw szy  strzał, w ym ierzony w  g ło 
w ę ohybił, a drugi, w ym ierzony również ku
głow ie , odbił się i zadrasnął pannę M acieszkie- . . .
w iozównę w  rękę, którą ona się zasłoniła. —  Żółkiewski otrzymał pozwolenie używania ponD
Strzał, k tóry oskarżony skierował ku sobie, 
ugodził go  pom iędzy siódme a ósme żebro.

* ) W  sprawie tej byli już wczoraj z własnej 
inieyatywy u kierownika jeneralnej komendantury, 
jenerała Plentznera, delegaci „Czytelni katolickiej* 
i „Jedności* pp. Thullie, Marczyński, Przygodzki i 
Miiller. Jenerał Plentzner oświadczył, że nie miał
by nic przeciwko odsprzedawaniu chleba komiśnego 
cywilnym instytucyom filantropijnym po cenie kosz
tów, lecz decyzya w tym względzie zależy od Mi
nisterstwa wojny, tam też winni się petenci udać,

{Przyjo. R ed )

Dziś w piątek o godzinie 7 wieczorem 
stawionym zostanie w  Czytelni katolickiej (R y #  
20) program działania i odezwa, wzywająca 
składek na zebraniu, na które wszyscy interesnjV 
się tą palącą sprawą, uprzejmie są zaproszeni. 
mi .et ma nadzieję, że dość znaczny początek skł®̂  
ki zebranej wczoraj" przez inieyatorów urośnie tyj 
szybko, aby już od niedzieli pozwolić na rozd®1* 
zapomóg (niezależnie od wsparć, przyznanych 
Radę miasta) w kilku naraz miejscach. l

Odezwa, skład komitetu i wykaz złożony® 
ofiar ogłoszone zostaną jutro.

Ślub W  kościele OO. Bernardynów we 
wie odbędzie się 2 czerwca o godzinie 7 wieczof®, 
śleb panny Maryi Tillówny, córki profesora I#,, 
weraytetu dr. Ernesta Tilla, z p. Alfredem ZS 
skim, synem dyrektora Banku krajowego.

WiadameścI dy8c®zyaln«. Archidyecew 
lwowska obrządku łać. Ks. biskup a uff: Wt1” 
wróciwszy z Rzymu rozpocznie z końcem b, m. , 
zytę kanoniczną, która odbędzie »ię w następ0̂  
cym porządku: 29 maja w Waszkowcach, 30 > j  
w  Kotzmaniu, 1 czerwca w Zastawnej 2 i 3 w Sad0®; 
rze (konsekr. kościoła), 4 w Bojanach, 5, 6, 7, 
w Czerniowcach, 10 i 11 w Storożyńcu, 12 i 1^) 
Althiitte, 14 i 15 w Karlał)ergu (konsekr. kości® 4 
16 w Andrasfalva, 17 i 18 w Ridowoach, l^y- 
Furatentalu, 20 i 21 w Istensegits (konsekr. -e, 
ścioła), 22 i 23 w Hadikfalvie, 24 i 25 w  Sertjy 
Odznaczenia: ks. Jan Hausmann, dziekan Kap'Ga 
Metrop, i kg. Stanisław Gromnicki proboszcz *j 
czacki, dziekan Czortkowski i Stanisławo*?^ 
otrzymali godność prałatów domowych Ojc®_ ^  
ks. Karol Baueh, opat tyt., proboszcz i d^#^-

liów. Dr. Tadeusz Piłat, profesor Uniwersytet*1 f
wakiego, otrzymał order św. Grzegorza W.,
Antoni Kochanowski, prezydent miasta Gzem*0 yj 
otrzymał Komandoryę Orderu św. Grzegorz* ^  
z gwiazdą. Przeniesieni ks, Franciszek Gut Z ^  
chlińca do Delejowa ad Maryampol, ks. Anto®1 ^  
rawski z Żółtaniec do Liczkowiec, ks. _Sta*° eIj 
Stasiński z Załoziec do Łopatyna. Administr® ^

Założcach po ś. p. ks. Krechowieckim u**?® «<)<
- r - - — - ■—w

ny ks. Józef Czarkowski. Konkurs na pro 
w Założcach rozpisany do końca czerwca 

Dyecezya tarnowska. Przeniesiony 
ciszek Gutfiński z Padw i do Cmolasa.

b, r. 
ks. pr®"'

W s p ie r a jc ie  p rz e m y s ł k r a jo w y  I
Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  T U T E K  I I E M O  J O W S K I E G O I

Odznaczonych dwoma medalami zasługi.
Nklsśy itnwda «łf pmd naUdowniotwia.

N o w o  o tw a r ty  sk le p  S. W .  N I E M O J O W S K I E G O ,  L w ó w , p l .  M a ry a c k i  8 , je s t  najtańsze***  
ź ró d łe m  z a k u p u  p a p ie ró w , p r z y b o ró w  k a n c e la ry jn y c h ,  oraz w szelk iego rodzaju c y g a rn lc z  »

ł a j e k  itp. artykułów  wchowdząoyoh w  zakres palenia-
Szczegółowe cenniki wysyła się franco.



PRZEGLĄD z dnia 14 Maja 16a». 3
Sejmik relacyjny. Z Skałata nam piszą: i 

. 9 la m. kr. Szczęsny Bloziebrodzki zdawał tu
j^ę z swojej czynności poselskiej. Przybyli 5 
(% ycb  stron powiatu wyborcy w liczbie prze- 

^ , 100 obrali przewodniczącym zgromadzenia d-ra 
. Akowskiego z Grzymatowa. Hr. Koziebrodzki 
*, Cogodzinnej, bardzo przystępnej dla ludu mo- 
, 6 skreślił działalność swą w ostatniej sesyi sej- 
v^®j. W  toku swego przemówienia odczytał i roz
dał niektóre uckwały sejmowe, zapadłe w spra- 
8 administracji dochodów propinacyjnych, refor- 

J podatkowej, poruczonego zakresu działaniu gmin 
J ' d. i przedstawił cyfrowo budżet krajowy i 
J-oln 7. Z przyjemnością konstatujemy, że w toku 
'^Wozdania przebijały się nadzwyczajne przywią- 
i* i cześć wyborców dla swego posła, który na 

t dym kroku daje dowód żywego interesowania 
'i losem, potrzebami i przykrościami swoich wybor
n i Na interpelacye rolnika Maksyma Kozoriea, 
baroki w sprawie zwrotu nadesłanych prestacyi 

ii udową dróg, wójta z Oatapia w  sprawie znie- 
V a  posad rewizorów bydła, Hołojada'z Poznani-i 
| sprawie wyboru posłów do Rady państwa i t. p. 
k̂ ał poseł wyczerpujące wyjaśnienia. W  końcu 
'‘Wał głos rolnik ze Bkałatu W asyl Kiweluk i 
f^iósłszy w ruskim jązyku zasługi szanownego 
Wła, który nietylko z prawdziwie ojcowską tro- 
^Wością stara się o podniesienie rolnictwa w 
Sm  powiecie, lecz także dba o rozwój przemysłu 
Wpodarczego, wniósł o udzielenie posłowi votum 
Wfania. Wniosek ten bucznemi oklaskami jedno- 
Wśnie przyjęto, a w końou wszyscy wyborcy na 
*46 br. Szczęsnego Koziebrcdzkiego odśpiewali j  

"^tiobaja lita“ . |
Konkursa rozpisują: Rady szkolne okręgowe 

\ Jaśle, w Chrzanowie, w Eusiatynie, w Mości-' 
'Web, w Myślenicach, w Kołomyi i w Bohorodcza- 
Wch, na przeszło sto posad nauczycielskich z ter- , 
Sem  do 15 czerwca. —  Dyrekcya szkoły zawo- j 
W ej przemysłu drzewnego w Zakopanem na po- 
S '  nauczyciela rysunków zawodowych dla cieśli, 1 
1 kolarzy budowlanych, nauki form arcbitektonicz- j 

miernictwa i technologii drzewa. Termin do , 
W toaja —  Senat akademicki Uniwersytetu lwow- 
S g o  na posadę sługi etatowego przy instytucie > 
istologicznym na wydziale lekarskim; pobory 396

” i ! fo tm n in  fln

ła: tak np. Tancredo Canonico, wiceprezes senatu 
włoskiego, nadesłał swoją najnowszą wielką pracę
0 Andrzeju Towiańskim.

P . Władysław Stojowski, który bawił w Pa
ryżu przez czaa jakiś, uporządkował i skatalogował 
prawie całe archiwum, ofiarowane Hiedawno Biblio
tece przez Karola Sienkiewicza, nadzwyczaj ważue
1 ciekawe, i znalazł w niem nieznany dotąd wcale 
list Adama Mickiewicza, pisany z Medyolanu do 
księcia Czartoryskiego.

Wypożyczono w ciągu roku 1,335 tomów; 
czytających w miejscu było średnio 8 osób na dzień.

czerw iec 7-80— 7 85, na jesień (T39— 6-4 1 ; ku- 
kurudza na maj-czerw iec 6 56, na lip iec-sier
pień 6‘57— 6.58 ; rzepak na sierpień-wrzesień 
13-30-13.50. Spirytus 20'90-21*10.

P O R T .
Wyścigi konne w Wiedniu, Zjazd wiosenny. 

Dzień dziesiąty 1 maja. Bieg z płotami, na
groda 4.000 k. zwycięzcy, 600 k. drugiemu konio
w i; mota 2.800 mtr. Zapisano koni 7 , biegały 4.

Sporo było przychodzących wertować Niesieckiego, i P. A. Drebera 4 1. „Raehe" po Gaga od Ragyogo 
bo, jak zauważył dowcipnie p. Górski, w naszej de- - — —
mokratycznej epoce szczególnie jest rozpowszechnio
ne szukanie sobie przodków...14

Ze wszystkich stron świata zwracano się do 
atacyi naukowej o wskazówki o rzeczach polskich, 
i stacya robiła wszystko co mogła, pragnąc mieć 
pracy jak najwięcej: stwierdziła autentyczność li
stów Mably’ego i Rousseau do hr. Wielborskiego, 
znalezionych przez p. Szymona Askenazego; tłuma- 
czyła dla p. Nolhaca ustępy polskie z ni znanych 
dotąd listów Stanisława Leszczyńskiego do córki; 
szukała wszędzie portretu Petroniusza dla nowojor
skiego wydania „Quo vadis“ — ale doszła do wnio
sku, ża podobizna magistri eltgantiarum  nie przo- 
cbowała się do naezycb czasów; zajmuje się wyda- 

dzieła Klaczki „Roma et la Renai^eance11,

termin do 1 lipca.
WodOC’ągi lwowskie. Inżynier niemiecki Smre- 

9r przedstawił radzie miejskiej lwowskiej sprawo
wanie z przeprowadzonych badań nad tem, skąd 
Roby dla Lwowa najkorzystniej sprowadzać 

Ndę. Badano, jak wiadomo, okolice między Sfcry- 
a Oporem, okolicę Żydaczowa i okolicę między j 

Adkiem  a Janowem. Koszt wodociągów waha się 1 
zy 2,300.000 zł. a 2,800.000 zł. Sprawozdanie ; 
niemieckie i będzie przetłumaczone na język

i°lski. |
Konliskfitę Chleba przedsięwziął wczoraj ma- j 

ńat.rat na wielką skalę na targach i placach lwów- ,
. fich. Okazało się bowiem, iż chleb u przekupniów 
Rszowany bywa otrębami, a nawet mielonymi ka
ftanami dzikimi, albo nawet gipsem.

Dr. Karol Kiecki został zamianowany nad
zwyczajnym profesorem ogólnej doświadczalnej pa- 
flogii na uniwersytecie Jagiellońskim.

Agitacya K z kie^icza. Wczoraj po skończę- , 
fń  posiedzenia Rady miemkiej wyszedł przed gmach i 
ftuszowy poseł Kozakiewicz i wydrapawszy się ua ‘ 
^awego lwa kamiennego, strzegącego ratusza, o- j 
^ąjmił zebranym robotnikom, co Rada dla polepsza- j 

ich doli uchwaliła. Na to lud, szczerze urado- j 
fany, wzniósł okrzyk na cześć Rady miejskiej, 
dle Kozakiewicza tak to ubodło, że zawołał grobo- j 
fym głosem: „"Was to cieszy, ale mnie wcale 
^6,“ W ięc adherenci jego jego krzyknęb natycb- ■ 
fi&Bt: „hańba, bań Da i “ Powstał piekielny wrzask, , 
*tóry uśmierzył dopiero swem przemówieniem so- | 
'Talista Mokłowski, wzywając tłum do rozejścia. j

Żałobne nabożekst^o za duszę śp. Ryszarda 
Liszkowskiego odbędzie się jutro o godz. 10 rano . 
f  kościele katedralnym

Język polski włączony będzie do programu ’ 
f k o ł y  handlowej w Łodzi; wykładany będzie w • 
fWykłycn godzinach klasowych i bezpłatnie, ale nie , 
Hdzio stanowił przedmiotu obowiązkowego.

Handlarza dziewczętami Mordka Eofera z
J^yżnicy aresztowano wczo aj we Lwowie, uprze- j 
^ając jego wyjazd z pięcioma dziewczętami do t 
tuinuuii, f

Polek jenerałem hiszpańskim. Temi dniami * 
‘‘swił w Warszawie generał - major wojsk biszpań- . 
skich Antoni Lutyński, udający się obecnie do Hi- ! 
*zpa.nii, aby po dłuższym snoczynku wejść do czyn- j 
11 ej służby wojskowej. Generał Lutyński, urodzony j 
^  roku 1843 w Niemirowie, w gubernii podolskiej, | 
Jako 16-letni młodzieniec, wraz z rodzicami wyje- j 
ekał do Madrytu, i tam otrzymał naturalizacyę, a 
kastępnie wstąpił do wojska. Postępując stopniowo 
^ hierarchii wojskowej Lutyński przed 7-miu laty 
Podał się do dymisyi jako pułkownik i Hiszpanię e- 
Puścił. Początkowo mieszkał we Lwowie, od roku 

pizebywał u siostry, pani Wirgajłłowej, w gu- 
kernii kurlandzkiej. Obecnie,j po otrzymaniu propo
r c j i  ze strony ministeryum wojny, zgodził się po
wrócić do armii czynnej w randze wyższej, to jest 
kfttiarała brygady. Rodak nasz uważa Hiszpanię za 
sv,ą drugą ojczyznę, zwłaszcza, że miał pierwszą 
^°nę Hiszpankę, a jedyna córka z tego małżeństwa, 
Wyszła za mąż w Barcelonie.

Nieszczęśliwy wypade i jarosławski, w któ- 
Tto niedawno przypadkiem Roman Janik, uczeń 
Siódmej klasy gimnazyalnej, ugodził kulą z rewol
weru kolegę swego Maryana Ryziewicza w skroń, 
^kończył się fatalnie. Maryan Ryziewicz po długich 
Męczarniach wyzionął onegdaj ducha na klinice chi
rurgicznej lwowskiej, mimo wszelkich wysiłków le 
karzy. Kuli z mózgu wydobyć nie było można.

Sprawozdanie stacyi naukowej polskiej w
G ryźli. Z  Paryża piszą 4 maja. Wczoraj po polu
b il i  odbyło się doroczne zebranie sprawozdawcze 
Macyi naukowej Akademii krakowskiej oraz Biblio
teki polskiej przy Quai d’Orleans pod nr. 6. Biblio
teka ta, dawniej własność Towarzystwa historyczne
go polskiego w Paryżu, została stacyą Akademii 
krakowskiej pięć la t, temu; zarządza nią delegat 
■kkademii, a z Polaków, zamieszkałych we Prancyi, 
Rożony jest komitet nadzorczy. W  imieniu tego 
komitetu otworzył wczorajszo zgromadzenie prze
wodniczący p. Rustejko przemówieniem, na którem 
Wykazywał, że Biblioteka na przyłączeniu do Aka
demii wiele zyskała i że rozwinął się zakres jej 
działalności, wbrew pesymistycznym obawom nie
których zwolenników byłego Towarzystwa history
cznego. Przypomniał również p. Rustejko, że na 
Wypadek, gdyby Akademia krakowska przestała ist
nieć lub też zmieniła w niepożądany sposób swój 
8kecny charakter, własność Biblioteki urzędowej jest 
^strzożona komitetowi paryskiemu, do którego mię- 
^zy innymi należy p. "Władysław Mickiewicz.

Delegat Akademii, p. Konstanty Górski, przed- 
6Mwił następnie słuchaczom i słuchaczkom całoro- 
rZtią działalność stacyi i Biblioteki, w której zarzą- 
' zie gorliwie mu pomaga adjunkt, p. Suzin. Biblio- 
®ka wzbogaciła się nadesłanemi wydawnictwami 
Akademii krakowskiej i Kasy Mianowskiego, ale 
''E stety! wydawcy nasi i autorowi®, o ile mi wia- 
Cftio, zamało o niej pamiętają. Za to obcy, a przy- 
kylni jej pisarze, czasem ofiarowują jej swe dzie

mem
poprawia tłumaczenia wojskowych pamiętników poi 
skieb, wychodzących w piśmie Sabretache; kores
ponduje stale z Toralem, Brożikiem, Krausbarem, 
Meyetem, Sokołowskim itd, Jest to praca codzienna, 
składająca się z rzeczy na pozór drobnych, ale bar
dzo pożyteczna,' przyczyniająca eię do umkmenia 
wielu błędów naukowych, do zapełnienia wielu luk.

Biegun magnesowy. Z Petersburga donoszą, 
żs tameczne Towarzystwo geograficzne otrzymało 
od profesora uniwersytetu moskiewskiego E. Leista, 
prowadzącego poszukiwania magnesu ziemnego w 
gub. kurskiej wiadomość, i i  we wsi Koczetowce d, 
16 kwietnia r. b. znalazł on miejsce, gdzie odchy
lenie strzałki magnesowej równa się 80 stopniom 
Tym sposobem w Koczetowce ujawnił się miejsco
wy północny biegun rm.gnesowy. W  kierunku na 
północ i południe ed wspomnianego bieguna odchy
lenie magnesowe zmienia się tak szybko, iż co każ
dych dziesięć sążni zmiana przechodzi po ża jeden 
stopień.

Polacy na Sybsryi. Z Omska nam donoszą : 
Kolonia katolików jest tu nadzwyczaj liczna. K o 
ściółek clioć niewielki rozmiarami, wywiera miłe 
wrażenie, w niedzielę jest zawsze pełny, a duszą 
wszystkich tutejszych katolików jest ks. proboszcz 
Jan "Witkiewicz, kapłan wielkiej zacności, poważa
ny ogólnie, pracujący nad dobrem swojej owczarni 
od. świtu do nocy. Jednym z pierwszorzędnych ho
teli jest hotel należący do Polaków pp. Szczepanow- 
skieb. W  pierwszy dzień Wielkiejnocy, kiedy dużo 
osób z naszej kolonii zebrało się w tym hotelu na 
święcone, spotkałem tam panią Teresinę Tua; zna
komitą artystkę, objeżdżającą teraz Syberyę z kon
certami. Na drugi dzień świąt, dawał k«. W itkiewicz 
święcone dla wszystkich bawiących tu katolików, 
więo pani Tua jako gorliwa katoliczka, przybyła
również na to święcone. Jadąc do proboszcza, hra
bina Eranehi Verney della Vallette, gdyż tak się 
pani Tua po mężu nazywa, wzięła ze sobą skrzypce, 
i zagrała nam kilka utworów, między innymi polo
nez \Vieniawskiego. Możecie sobie wyobrazić, jak 
gorąco oklaskiwaliśmy wielką artystkę.

Handel na Syberyi rozwija się coraz bardziej
i z radością zaznaczyć należy, że dużo Polaków
bierze w nim udział. Szkoda wielka, że nikt tu
nie przyjeżdża z Galicji, z ludzi fachowych, aby 
objaśnić nas, co moglibyśmy esportować do Galtcyi 
a co z Galicyi sprowadzać.

Zmarli. W  Sosalu Władysława z Sokołów 
Liskowiczowa, żona inspektora szkolnego okręg., lat 
35. —  W e Lwowie Kazimiera z Rudowskich De
skurowi, żona lekarza, lat 24.

Sian powietrza. T. o g. 8 rano - f-18, w poł. 
Ą- 1S R. Bar, 755, Nieruchomy. Pochmurno. 

„Sekretarz44 sezonowy.
—  Jaki wpływ ma u nas

Zdobyci© Manili?
—  Piekarze natychmiast ceny podwyższyli...
—  A  gdyby tak Hiszpan

Dał Jankesom w skórę?
—  W  imię bezstronności ceny szłyby w górę...

1. Ks. Esterhazy’ego 4 1. „Sehr móglich“ 2. Tota- 
lisator 12 : 5. Nagroda Kinesem, Handicap, 5.000 
k. zwycięzcy, 700 k. drugiemu koniowi; meta 
2.400 mtr. Zapisano koni 17, biegało 9. P. A. Dre
bera 3 1, „Gagerl14 po Panzerschiff od Gay Lady 
(53 kg) 1. P. Siltona 5 1. „Morny“ (53 kg) 2. To- 
talizator 20  : 5. Nagroda' iw. Leopolda, 8.000 k. 
zwycięzcy, 1.00 0  k. drugiemu koniowi; dla koai 
dwuletnich; meta 1.000 mtr. Zapisano koni 28, 
biegało 1 1 . P . J. v. Jankovioh - Besana „Aauaka14 
po Balyany od Anny 1 . Hr, M. Esterhazy’ego 
„Szabasz* 2. Tetalizator 63 : 5 .

%
* *

W  Karlsbadzie raźni© pegtępuj^ roboty około
trzech torów wyścigowych, a mianowicie jednego 
dla biegów gładkich, drugiego z przeszkodami, a 
trzeciego kłusowego,

*
*  *

W  Berlinie robiono próbę z nowo-wynalezioną 
w Australii maszyną do startowania czyli do pusz
czania koni w bieg. O ile z rysunków i fotografii 
można sądzić trudno się dopatrzyć praktyczności 
tego przyrządu; jest to płot z siatki drucianej, 
przed którym wszystkie konie stające do biegu ma
ją się wyrównać; za pociśnięciem elektrycznego gu
zika płyt wylatuje w górę, i konie mogą ruszać. 
Truduo sobie wyobrazić, żeby konie, czy to już 
doświadczone, więc czujące bliskość walki, czy też 
młode i z natury rzeczy trwożliwe, z zimną krwią 
i nie płosząc się znosiły wystrzelenie w górę ścia
ny, choćby siatkowej. W  Berlinie też australski 
ton wynalazek, nie okazał się praktycznym, jeden 
z koHi przed biegiem wpadł w  siatkę, a jednemu z 
jeźdźców owa siatka, która widocznie nie dość szyb
ko pomknęła w  górę, obdarła twarz.

Repertuar teatru. Dziś wielki Koncert „Lutni14 
ze współudziałem muzyki wojskowej 30 pp, Wykonane 
będzie dzieło muzyczne „Prithjof-1 O. Tognera kom- 
pozycyi M. Biucba eiaz „Córka Jefty“ . W  so
botę „Znawca kobiet,44 kom. W 1 a. Przybylskiego, 
po raz 1 „Mistrz Paryża,“ dramat w 1 a. Alicyi 
Ramsey i ni6grana dotąd nigdzie komedya w 1 a. 
M. Bałuckiego p. t. „po  teatrze14. W  niedzielę po 
południu „Małka Schwarzenkopf,“ wieczorem „Dwaj 
urwi»ze“ . ń

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 11 maja.

(Z.). M owa tronowa, wypow iedziana do de-
legacyi, w yw oła ła  pewne zaniepokojenie na 
targu naszym. Odnosi się to zwłaszcza do tego 
jej ustępu , w  którym  potrzeba przyznania 
kredytów  dodatkowyoh m otywowana jest „n ie 
pewną sytuaoyą41. O woź spekulanci nie są pe
w n i oo do tego, czy ta niepewacśó odnosi 
się do sytu&eyi teraźniejszej, czy  też do tej, 
która b y ła  w  roku ubiegłym , gd y  poczyniono 
nadzwyozejua w ydatk i na uzbrojema. Na ka
żdy sposób uznali za w łaściwa zachować w ie l
ką rezerwę i  czekać dalszych wyjaśnień m ini
stra spraw zagranicznych. : W  ten sam sposób 
pojmowała także beilm ska gie łda m owę trono
wą. Nastrój g ie łd y  był zatem od samego po
czątku słaby. W  dalszym ciągu irytująco po
dzia ła ły jeszoze wiadomośoi o rozruchach we 
"Włoszech, które w yw o ła ły  na g ie łd z ie  pary
skiej w ie lk i spadek renty w łoskiej. Ostateczne 
zamknięcie kursów dzisiejszych w ykazu je zn iż
kę na oałej lin ii. Hiszpańska renta i  dziś była 
w Paryżu  przedmiotem znacznych transakoyi 
spekulacyjnych i zamknięte ją na 343,f4, t. z. 
i© podskoczyła przeszło o 5°ja ponad najniższy 
burs, jak i m iała w  ciągu obecnej wojny. D z i
siejszą zw yżkę m otywowano tem, że podobno 
dyplom aci rezydujący w  W aszyngton ie poru
szyli myśl, ażeby mooarstwa europejskie w y 
w arły  naoisk na H iszpan ią , iżb y  przystała na 
pokój i  zrzekła się Kuby, za co otrzym ałaby 
pewne odszkodowanie pieniężne.

Ostatnie notow an ia :
K red y ty  austr. 356 50, węgierskie 382 50, 

Anglobanki 157'— , U niony 295’50, Bankverei- 
ny 267‘50, L&nderb&nki 228 40, Lu dw ik i 211-60, 
Ozem iow ieokic 296 65, E lbethaie 262 25, Kenta 
papierowa 10195, srebrna 10180, austryaoka 
złota 121T0, austr. renta wal. kor. 101‘80, w ę
gierska złota 120-50 węgierska renta wal. kor. 
99.15, dukat 6‘66, 20 frankówka 9"65 ’/, , marki 
11*78 —, ruble 1*27 */*.

Ceny zboża. W iedeń  12 maja. Pszenica na 
maj-czerw iec 1510— 15-16, na jesień 10 91—- 
10-95; żyto na jesień 845; owies na maj-

Telegramy Przeglądu.
Wojna hlszpańsko-aircerykańska.

Madryt 13 maja. Z  H aw any donoszą, że 
okręty amerykańskie bom bardowały Gisnfue- 
§08, i  starały się pod osłoną ognia działowego 
wyładować broń i  żywność dla pewstańców. 
H iszpanie jednak zmusili n ieprzyjaciela do 
odwrotu.

Druga b itw a toczyła się pod Cardenas. 
Sześć okrętów  amerykańskich rozpoczęło bom 
bardować to miasto, leoz kanonierki hiszpań
skie zmusiły je do ucieczki. S traty A m eryk a 
nów mają być znaczne.

KejfWest 13 maja. B itw a  pod Cardenas 
trwała godzinę. Z g in ą ł w  niej komendant torpe
dowca „ W in *low “ i  ezterech m arynarzy, ran
nych zaś jest pięciu.

Londyn 13 maja. D zienn ik i tutejsze dono
szą, ża okręty amerykańskie bombardują mia
sto San Juan na wyspie Portorioo i  ż »  A m e 
rykanie głów ną akcyę wojenną ohoą skiero- 
rowaó obecnie przeciw  tej wyspie, której bro
ni zaladwie 7000 żo łn ierzy hiszpańskich.

Madryt 13 maja. Jak najkategoryczn iej 
zaprzeczono rozpuszozonej przez dziennik i an
gielskie pogłosce, jakoby flota hiszpańska w ró 
ciła do K adyzu .

M ów ią o ozęśoiowej rekoustrukeyi gab i
netu, z  którego ustąpić mają m inistrowie ma
rynarki, kolon ii i  robót publiczny oh.

Hawanna 13 maja. D otychczasowy prow i
zoryczny rząd kolon ialny podał się do dymisyi, 
aby umożliw ić ukonstytuowanie defin itywnego 
rządu. Pozostaną w  nim  wszysoy dotychczaso
w i m inistrow ie z  wyjątkiem  dwóch.

Londyn 13 maja. Do „B iura Keutera14 do
noszą z Hongkongu, że przybyła  tam z M a
n ili kanonierka „L m n e t14 i p rzyw iozła  w iado
mośoi, że na całym  arohipelagu wysp F iiip iń  
skioh panuje zupełna anarchia i  że nawet ad
mirał D evey  nie może nic poradzić, gd yż  po
wstańcy uchylają się od wszelkiego nadzoru. 
H iszpanie w  M an ili w o ią i nie chcą poddać te 
go  m.asta, Dev®y nie bombardował go  jeszcze, 
gd yż  ma nadzieję, że w yg łodzi miasto i  zmusi 
je  tem do poddania się. H iszpanie utrzymują, 
ża mają podostatkiem żywności dla oalego gar
nizonu manilskiego.

Madryt 13 maja. Przesilen ie mim>steryalne 
dotychczas jeszoze nie rozstrzygnięte. Sagasta 
konferował z kilkoma mężami stanu.

Heraldo donosi, że eskadra hiszpańska 
przyb iła  wozoraj do portu P o rt au Priaoe na 
Martynice.

Madryt 13 maja. Podczas wczorajszej b itw y  
pod Cardenas ugodziło w okręt hiszpański „A n 
tonio L op ez14 12 peoisków amerykańskich. M imo 
to okręt prowadził walkę dalej, dopóki nie mu
siał je j zaprzestać dla braku amumoyi. Okręt 
by ł dawniej własnością tewarzystwa transatlan
tyck iego i  m iał tylko jedną armatę na pokła
dzie. Z  okoliczności, że Am erykan ie próbowali 
wylądować równocześnie koło Oienfuegos i Car- 
denas wnosić można, że istn ieje pian skombi- 
nowanego współdziałania flo ty  amerykańskiej 
i  powstańców. Pow stańcy próbowali się skon
centrować w  pobliżu miejsca, gd zie  A m eryka 
nie ohoieli wylądować, ale ponieśli oięźką klęskę.

Port au PfiflCe 13 maja. Adm ira ł S&mpson 
przybył wczoraj z dziew ięciu panoernikaini 
przed miasto San Juan na wyspie Portorioo i 
rozpoczął bombardować fo rt Mareo, k tó ry  od
strzeliw ał się, leoz w  końcu zmuszony został 
do m ilczenia. Pociski amerykańskie zbu rzyły  
baterye hiszpańskie. Konsu low ie obcych mo
carstw i tysiące mieszkańców uoiekli z  miasta 
W głąb wyspy.

K rążow n ik  pomocniczy „Y a le 44 schwytał 
parow iec hiszpański i w zią ł jogo za łogę do 
niewoli.

Londyn 13 maja. Z N ow ego  Jorku dono
szą, że eskadra admirała Sampsona ma pow ró
cić do Keyw estu . Stamtąd zaś mniej w ięcej 
w  przyszłą środę odpłynie do K uby, celem 
zburzenia fortyfikaoy i h&wańskich. D o tej pory 
prawdopodobnie także część wojska am erykań
skiego wyląduje na Kubę.

Madryt 13 maja. Z  N ow ego  Yorku  na
deszły tu doniesienia, że arm ia amerykańska 
zam ierza wylądować na Kubę już jutro.

Z  K u by nadeszła telegraficzna wiadomość 
o krwawem  staroiu jednego batalionu hiszpań
skiego wojska regularnego z  licznym  zastępem 
powstańoów. W a lk a  była  bardzo zacięta i 
skończyła się klęską powstańców. Po  stronie 
hiszpańskiej padło 15 żołn ierzy i  jeden ofioer, 
przeciw n icy ponieść m ieli znaczne straty.

N a  posiedzeniu kortezów  ośw iadozył przy-

wódzca autonomistów, dep. R ioo  Labra, że or. | 
zawsze by ł głęboko przekonanym o zaletach i 
rządów autoaomioznyoh na Antyllach, jednak 
że teorya autonomistów nie znosi bynajmniej 
zasady odpowiedzialności rządu. R ów n ież  b łę
dnym jest zarzut, jakoby autonomia n ie dała 
się pogodzić z  władzą zw ierzchniozą H iszpanii 
nad koloniami. Stosunek A n g lii  do kolon ii jest 
najlepszym  dowodem, ż# tak nie jest. W ię c  ża
den z  argumentów podnoszonych przeoiw  auto
nom ii nie może się ostaó. —  Nieszczęściem  dla 
H iszpanii by ło  porzucenie św ietnej trądycyi 
po lityków  z trzeciego dziesiątka lat tego stulecia, 
którzy u trzym yw ali ścisłą łączność z  polityką 
państw obcych. W  dalszym  toku obrad nad 
budżetem wojennym  dep. Rom ero postawił 
wniosek o uchwalenie dodatkewego kredytu 
1000 m ilionów  pesetów. Pieniądze te należało
by uzyskać z nowego podatku gruutow ego i 
padatku z kapitałów  i  rent. Płacenie odsetek 
od ob ligów  państwowych za rok 1898,9 nale
ża łoby zawiesić, a w zględn ie m ógłby rząd w y 
płacać sweje kupony nie w  złooie lecz w  sre
brze. —  Dep. M oret oskarżał S ilvelę i  Canala- 
jasa, że przez rozdwojenie w iększości zm ierza
ją  do obalenia gabinetu. —  S ilvela  odpowiada, 
że autonomia K uby przecięłaby w ęzły, łą 
czące kolonie z  krajem macierzystym , Cana- 
lojas rówriież oświadcza, że autonomia kolonii 
byłaby dla H iszpanii fatalną. Po  namiętnem 
przemówieniu Salmerona, uchwalono ostatecznie 
przedłożenie rządowe co do kredytów  w ojen
nych.

Wiedeń 13 maja. W szystk ie pisma tutej
sze bez różn icy odcieni w yrażają  się z  w ie l- 
kiem uznaniem o wczorajszych wywodach hr. 
Gołuchowskiego, osobliw ie o tych, które odno
szą się de handlowo-politycznych zadań naszej 
monarchii.

Peszt 13 maja. Dzienniki tutejsze w yra 
żają się z w ielk iem  uznaniem o wczorajszem 
expese hr. Gołuckowskiego, a zwłaszcza o jego 
handlowo-polityoznej części.

Rzym 13 maja. D epesze, jak ie  otrzym ał 
rząd z miast prow incyonalnych , donoszą , że 
także wezorajszy dzień przeszedł w  całyeh W"ło- 
szeoh spokojnie.

Medyolan 13 maja. W czora j rozpoczął swą 
działalność sąd wojenny, przed który stawieni 
zostaną uczestnicy krwawych rozruchów tutej
szych. Z e  znalezionych papierów okazuje się, 
że na 10 maja przygotow any by ł wybuch re- 
wolucyi. Projek tow any by ł ata.k na ratusz i 
na urząd pooztowy i telegraficzny. Po  zdoby
ciu ratusza proklamowaną m iała być komuna.

Zarządzono silne wzmocnienie posterun
ków  wojskowych na gran icy Szwajearyi, gd yż  
socyaliści i anarchiśoi, zam ieszkali w  Szwajca- 
ry i, zam ierzają całą gromadą w targnąć do W łooh.

Peszt 13 maja. Deklaraoya złożona przez 
hr. Dzieduszyokiago na wczorajszem  posiedze
niu kom isyi budżetowej deiegacyi przed głoso
waniem  nad prelim inarzem ministerstwa spraw 
zagranicznych, opiewała jak  następuje:

„Po lacy  trzym ali się zawsze tej zasady, ze 
bez w zględu  na to, jak ie stanowisko zajmują 
wobec po lityk i wewnętrznej, należy im  oddać 
swe g łosy na rzecz potrzeb państwowych, gd yż 
przekonani są o t?m, że żądania narodu w tedy 
tylko  m ogą być rozważone i  spraw iedliw ie u- 
względnione, je że li reprezentanci narodu nie 
będą na drodze parlamentarnej staw iali prze
szkód temu rozważeniu, a przedewszystiiem , 
je że li okażą pieczołowitość o dobro państwa 
w  ten sposób, że n igdy nie odmówią mu środ
ków  potrzebnyeh do utrzymania jego  potęgi.

„N aw et w tedy, gdyśm y by li w  op ozyc ji, 
ooeniaiiśmy po litykę ty lko  z punktu mooar 
stwowego stanowiska monarchii, gd yż  to tylko 
zgadza się z  obow iązkiem  patryotyczuyin, Dziś 
jak  wiadomo nie jesteśmy w  opozycyi, i  w u- 
zaaniu świadomej swego celu i  w ytraw nej po
lityk i naszego urzędu spraw zagranicznych 
zgadzam y się w  zupełnośoi z reprezentantami 
inny oh stronniotw, sądzimy jednak, że ci, k tó 
rzy  pochwalają jakąś po litykę, pow inni także 
dostarozyó środków na je j prowadzenie, je że li 
n ie chcą popaść w  kontrast ze sobą samym i 
z  obow iązkam i swym i względem  państwa. Z  
tych  powodów  głosować będziemy za bud
żetem ."

H O TEL IMPERIAL.
pi&wszorzędny hotel, restauracya i  kawiarnią, 

Lwów —  ulica Trzeciego Maja.

Frzyjschali dnia 13 maja. Księżna Puzynina 
z córką z Narola. Hrabina Platerowa Zyberg z Mo- 
szkowa. K. br. Scipio z Krakowa. Dyr. H  Janotta 
z Opawy. J. i dr. H. Gall z Wiednia. G, P. Kru- 
sche z Pożoritta. W . Struszkiewiez z Wiednia. S. 
Glezmer z Petersburga, E. Augustynowicz z W o- 
szczaniec. H . Czecz de Lindenwald z Kóz K. Czecz 
de Lindenwald z Bierzanowa. H. Schenkerowa z 
Przemyślan. A  Praunshofer z Tyry. J. Strumiłło z 
Krakowa W . Riese z Warszawy.

HOTEL Ż0R/.A
Lwów —  Plac Maryacki

Przyjechali dnia 13 maja. Jad w. hr. Tarnow
ska ze Śniatynki. Jadw. hr. Łubieńska z Kraków- 
ca. B, br. Popper z Budapesztu. F. br. Lowenstuin 
z Wygody. Rom. Grocholscy z Roży3k. St. Bogda
nowicz z Doltnian, Olga hr. Miączyńska i Adolfowie 
Jełowiccy z Wołynia. Karol Link z Wygudy. Em, 
Torosiewicz z Bródek. Dr. J. Kranz i Karol Herz- 
berg z Casael. Hc. A  Bnińaka-Cielecka z Hadynko- 
wic. L. Brauna z Hanowa. H. 8tsub z Wiednia. 
Winc. Witoaławski z Wełdzirza.

h q T EL EUROPEJSKI. ~  ™ ~
A L B E R T  S Z K O W R O N

Lwów ~  P la c  Maryacki.
Przyjechali dnia 13 maja. M. Gamska z Prze

myśla. E. Arelrad z Ozerniowiec. Por. A. Reder z 
Suczawy. T. Godlewski z Dołhego. A  Furster z 
Krosna. M, Obertyński z Delatyna.

H O T E L  F R A N C U S K I  ",
we Lwowie, plac Maryacki

W  nowym zarządzie, zupstnie odnowiony 
(F. ®. Preksch)-

Przyjechali dnia 18 maja. Henryk C za j
kowski z Bobrki. Zdzisław Jounga z Lipowiec. Dr. 
Julia Zacborowska z Radziwiłłowa. M. Zagórska i 
Antoni Rosenberger z żoną z Krakowa. P. Rosen- 
thalowa z córkami z Brodów. E. Bloch z Pragi, J. 
Ordner, A. Pirclier, L . Brill, F. Tandler i A. Du- 
schenes z Wiednia. E Seiifarth z Prus. S. Redlich 
z Berna. A. Bube z Hanau (Prusy), Helena K rzy
żanowska z córką z Lisek, Stef. Trypolska i E. 
Okęcka z Wołynia.
——  i — H  .

Speoyallsta chorób wenerycznych, skórnych 
narządu Moczowego i płciowego

Dr. Albin Padalewski
b.Ukars aa klinikach wwiiw. w Wiedniu, Berlinie i Paryiu

Operator
Ord. pr*y ni. Akademickiej l. 3 lod 10—12 i od 3—5.

Ujwtaiif 
tUuRene wota

SKIKWIOWA
m p $ j o s z e ź w ia jg e y  tto ło w y ,

tkateeny bartn et kseal »  aherefcul R j l  
Uteraek fe i| A t I

B a s r j i  H a tton i, ( a r ls b a i  i  W ie M L

Kupony
i wylosowane papiery warto

ściowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kotztóto

Kantor wymiany
«. k. uprzyw, galicyjskiego akcyjnego

Banka hipotecznego.
.jclSS'1 Kantor wymiany i oddział depozytowy prze

niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym,

L w ó w  13 maja. (Z Izb} handlowej).
skMcja za sztukę: Kolej gai. Karola Ludwika 2(10 

zł. m. k. 210.50 do 213,50, JŁoUi Ljrowsko-Czern.-Jasski 
po 200 zł. w. a. 294 00 do 213.00. Banku hypotecznego po 
390 ii. w. a. 338.-- de 398.— , Akcye garbarni w Rzesze- 
wie yo 200 zl. w. a. 205,— do 210.—. Tow, budowy ws>- 
geeów w Saneka 260.— do .

L is t y  zittStawBe aa 100 ri,: Banku hipot, gafie. 
6 proc. loi. w 40 Ut a 10 proc. pram. 110.30 do 111.60' 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.4» do 101.10, i  proc. los 
w 60 lat 96,50 do 97-20. Banku kraj. 4 i pół proc. loi. w 
51 ikt. 101.00 dc 101,70, Banku krąj, 4 proc. los, w 57 lat 
98.86 do 98.70, Tcw. kred. gal. ziemski 4 proc. (lemiiys) 
37,80 do 93.59, 4 prac. ios. w i l  i pół latach 87.6j  do 
33 30, 4 proc. los. w 66 lat 96.60 do 97.! 0

<$b łlg i za 100 zł., ©al. ftuid. propinacyjnego 4 prc. 
98'40—S9.10, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102 75 
do —,—, Łom. Banku kraj. 5 proc. (U  emisyij 102.60 do 
000 — Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
pe 200 feo.-on 97.50 do —.—, Pożycski krąj, 6 proc. Ri8 — 
do — . 4 proc. z 1863 s. 98.20 do 98.90, 4 proc. po 200 
korcu s 1895 roku 96.50 do 97.20.

M in e t : Dukat cesarski 5.63 do 5.73. Napoleondor 
9.50 do 9.60. Bółimparyal 9.48 do 9.58. Rubel rosyjski
papierowy 127-30 do *28-30. 100 aarek nUuaieckich 68.70 
do 59.15.

RUCH POClĄGOW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1893 (czaa 

środkowo- europ ejski).
Foetąg
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H i  Lwowa:
Z Podwołoczysk ną dworzec pedzem cze 
Z Podwoloozyek nu dw oneo giówny 
Z Kraków* < W iednia, Berlina, Wrocławia. W ar- 

azawy) z Orłowa, Chabówki, prsei Bzeazów
z bam bira przez Przemyśl 

Z lekaii, (ttom iiuu, tfuK*wiMy, Husiatyna i Kałusza}
Z Zimnej wady od 8 mnja d® 11 wrzaśnia JJ
Z  Janowa
S Tarnopol* i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze SokaU i JUwy rewia ej
Z Ławocznego (Pesztu, JŁałuiza, Chyr*w* 1 Stryja )
Z larnspola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, Berlina, Wrocławia War- 

azawy, * Orłowa, Pesztu) Obyrowc
Z Ielcan, z Suczawy 
Z Jarosławia 
Z  Janowa
Z Krakowa, (W iedn ia, Chabówki, i N . Sacaa)
Zm Skolego i Stryja, t£alu.*a i Ohyrowa. ‘
Z  Ozerniowiec, (Kumunii, Bmiatyna i Kałusza!
Z  Podwołuczyaa Brodów. Kopyczyniec, Huaiatyn*, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwoloczyek, Brodów, Kopyozyniee, Husiatyna, 

na aw urzeo g iiw n y  ’
Z  Podwolouzysk (K ijow a, Odessy) G rzyaa ł.w a , 

K azsw j, Brodów, na dworzee Podzamoza 
Z Pw lw .U czysk  (Kijewa, O d.ssy), G rzyaial.w a 

K rzew y, Brodow, na dw otztc  główny '
Z  Ickan, (Kuzaunii, -tezowy)
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa 
Z Krakowa, (W ied n ia ), W ieliczk i, Orłowa, Bozwa- 

dowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa nrzez 
Przemyśl v

Z Janowa cd 1 maja d t 31 maja w ł i #d 16 w r z e 
śni* do 30 września w ł. codziennie, od 1 oter- 
wes d* 1S września tyłke w  święta i niedziele 

Z Frznchowic o i  8 maje d . 30 czerwca w ł i 0d
lo  Bierpnia de 11 września w ł,

Z Brzuch-jwic ed 1 Jipca do 1S sierpnia w ł.
Z  Kraknwa, (W iednia, -irosna, Iwentczs, Bymanow* 

Banoka, Jasła przez B zesz., Bawy r przez Jarosław 
Z Janowa ed 1 czerwca de 15 września wł. tylke 

w dni powszednie 
Z Krakowa, (W iedn ia, Berlina, W rocław ia W ar. 

azawy) W ieliczki, Kawy ruskiej przez Jarosław 
Jasła, Krosna, Iwonicza, Bym tnowa, jBezo- 
Laborcza przez Przemyśl 

z  Podwoloczysk (K ijow a, Odessy) Brodów, K o d t.
ezynlec na dworzee Podzamoze 

Z Iokan, (Rumunii, Slobody r., Husiatyna Koaowel 
Z Eodwołoczysk, (K ijow a , O dJsy, a S  S  

czyniec ua dworzec główny 
Ze Skolego, Stryja i Chyrowa 
Z  Lawoeznesc iP a sz tn )'s try j*  i  Kałusza

%e Lwowa:
Do Krakowa (W ied n ia ) Chyrawa, Sambara, Boa- 

wadowa, Nadbrzezut, Sanoka, Rymanowa, lw a . 
Bicza, Sroaaa, Rawy ruskiej 

Do Ł aw  ocznego (Munkacza, Pesztu ) Chyrowa 
Do Podwoloczysk, Brodów, Podwysakiega z dw. r i. 
Do lokan, J aaa, Bukaresztu, Kozawy, Suczawy *
Do Podwołucz,, Brodów, Pod wysokiego z d a . Poda 
Do Krakowa (W iedn ia, Wrooławto, Berlina) Aa*^ 

Widawa, Nadbrzezia 
Do Krakowa, (W iedn ia, Warszawy, Berlina)* Sano

ka, Cbyrowa, iwonicza, i.ymanowa, Stróieiro 1 
do Pesłtu

Do Skolego, Hrobonowa, Kałusza i Chyrowa od 10 
lipca do 31 sierpaia wł»

D * Janowa
1 ) 0  Podwoloczysk, Brodów. Kopyczyniec, Husiatyna 

Padwysokiega z dworos główueg*
Do Podwołoczyaa, Brodów, Podwyaokiega, Kopycsy- 

niee, Husiatyna z dworca Padzamcze 
Do Bełżca, Kawy ruskiej, Sokala 
Do ickan (Jasa, Oałaou, Bukaresztu) K  a zewy,
Do Janowa od 1 lipca da 15 wrześni i  tyłka w mie- 

dziblę i  święta 
Do Padwołoozyaa, Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoozyakr Brodów z dworca Pad&uacse 
do Brzuthowic tyik# od 8 maja d# 11 września wł.

w  niedziela i święta 
Do Czerni®wiee, (Rum unii), Hosiatyns c Kałusza 
Do Krakowa, Raw y ruskiej, Jasła 1 Chabówki 
Do Stryja 
Do Janowa
O . Zimnej w .d y  .d  8 maja a ,  l l  w.-ześala w ł 
D . Brzuonowu od 8 m .ja  do U  wrzoiuia wł.
Jo Jarosławia, Sambora

1)0 ^ n?w.a ' ,d l  cz-tw ca do 15 w rzein ia  w ł . tylke 
w  ani powszednie 

Da lokau, Kadawiec
D ° KrumOwa  ̂vvlednła, Warazawy, W rooUw ia, Bor- 

Z"11* ) Pksztu) Orłowa przez Tarnów 
Do Tarnopola s dworca głównego 
Do Ławocznego, Stryja. Chyrawa ł Kałusza 
Do Sakala, Rawy ruskiej 
Do Tarnopola a dwaroa Podzamcze 
Da Janawa ad 1 mąja do 31 maja i od 16 września 

do 30 września codzienaie, md 1 caerw ®a da 16 
września wm iadziele i  święta. '

Da loka* (Rumuniij Huaiatyn*, Kałusza)
Do Krakowa (W iedn ia, Warszawy i Berlina) Cha

bówki, Rozwadowa, Chyrowa, Rymanowa, Iw e» 
nicza, Sanoka i Jasła 

D# Podwołoczyak, Brodów, Kopyczyniec i Tfnałą.
tyna z dworoa głównego 

Do Podwełoczyak, Brodów, Kopyozyniee i H u iiaty- 
na z dworca Podzamcze

P R O M Z

Zdolny i sprawny k o u e y p ie u t  znajdzie zaraz 
posadę n adwokata w mieście ebwodowem. Zgłoszenia 
przyjmuje dr. Mosor w Tarnopola.

Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 30 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równa się godz 12 Jti podług zegaru lwowskiego.

Nocne godziny od (i wieczorom do g. 5 m.n. 59 rano 
objete są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja ł. 3 (Hotel 
Imperial),udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych sprze
daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdr 
w lormacie kieszonkowym.

n a  l e & y  z a l c ł .  I c r e c ł y t .  s c l e m s l K .  I I *  E m . -
O iągaieuie 5 maja.

Głowna wygrana 50.000 zlr.
aprKAtlają po 1 zir. i stempel 50 ot. razem za 1 zlr, 50 ct.

8 O K  A I L 1 E N
Dom komisowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowinoyi załatwiamy pocztą bez doliczenia prowizyi,
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Przygudy francuskiego szlachcica
Z pamiętnik ■« uastona de Bonn*, xenr de "darsac 

pnei

STANLEYA WEYMANA
Frzełożyła z angielskiego Bngeni* Żmijewska.

(Ciąg dalszy).

P  la Y a rcnr,d stanął ze mną we fram u
dze okna. Zauważyłem , że wśród zgrom adzo
nych H ngonoci znajdują się w  przeważającej 
liozbie, pom iędzy innym i dostrzegłem  p. de 
Ram bouillau, marszałka YA u m eat, S »n ey  i 
H a  mi er es. N ag le  drzw i od królewskiej komna
ty  się rozw arły i  wyszed ł z  nich marszałek 
B iron  z C rillonkm  pod rękę. Zdum iewający 
w idok  tyek  dwóch śm iertelnyoŁ wrogów , kro
czących obok siebie zgodnie, b y ł zapowiedzią 
jak iegoś przewrotu. W szystkie oczy b ieg ły  ku 
tym  pojidnanym  nieprzyjaciołom . W ysz li ra
źn a  do s ie n i, po drodze kłaniając się zna
jomym.

Z gorączkowa n iecierpliwością czekaliśm y, 
kto teraz się w  drzwiach królewskiej komnaty 
ukaże. A le  dobre pół godziny upłynęło, zanim 
te drzw i się rozw arły. T ym  razem w yszedł 
z  niwh Turenne —  b y ł to w idocznie dzień n ie 
spodzianek —  wsparty na ranneniu p. de 
Rośny.

Serce zamarło m i w  p ie rs i; bo w  takiem 
pojednaniu najgorszą dla siebie w idziałem  
wróżbę. Turenne był w  jak najlepszym hum o
rze, a im  w ięcej on m iał powodu się o ijszyć, 
tem w ięeoj ja  do n iepokojów  i  obaw m iałem

powodu, zwłaszcza teraz, gd y  i p. R ośny oczy
w iście na j°g o  stronę przeszedł.

K tó ż  w ięc stanie p rzy  mnie, ktoż mnie 
przed tak potężnym gn iew em  osłoni ? Żadne
go  n ie widziałam dla siebie ratunku i tak 
upadłem na duohu, jak  n igdy jeszcze w  mo- 
jem  życiu.

Mó wiłem sobn, Ż3m na dworaka nie stwo
rzony, myślałem z goryczą  o upokorzeniach, 
w  St.-JhaŁ d’Axigely, późniejszych zawodach 
i  dziw iłem  i ' ę mojej ukoohanej, że z takim 
jak  ja  niedołęgą pragnie swe losy nołączyć. 
M ów iłem  sobie, że n ie mam prawa z  urząd je j 
korzyataó, że gdybym  w  tak świetnem gron;e, 
jak obeone, ukazał się p rzy  jej boku, to moja 
marna pow ierzchowność rzueiłaby j#no oień na 
je j świetną urodę i  młodość, ośmi iszyłaby ją  
poniekąd.

P . de Turenne przeszedł z  p. de Rośny 
przez ca ły  p o k ó j, w  drzw iach od siani sta
nął. ukłonem i  w zajem nym  uprzejmościom nie 
było koroa.

W icehrabia  zniknął za drzwiami. P . de 
Rośny zawrócił s ię , a idąc wśród szpaleru 
dworaków, patrzał na prawo i lew o , nagle 
w zrok jego na mnie spoczął. Tw arz pozo
stała nieprzepikr.; ona. Stanął i zapytał p. la 
Y a ren n e :

—  O zy p. de Mftiaau oczekuje na au- 
dyencyę ?

U kłon iłem  się w odpowiedzi.
—  Za pięó minut zestsm e p rzy ję ty  —  rzekł, 

zwracając sijj woiąż do p. la Y a r  nne, jak  j 
gd yb y  mnie m e w id z ia ł; nagabyw any po d r o - ; 

dze przez licznych  petentów, odpowiadał im

grzeczn i , ale ch łodno, nikomu nis obiecując 
poparcia.

D ziw iłem  się skąd p. de Rośny takiego 
znaozenia nabrał, dlaozego kłaniano mu się tak 
nisko, dlaozego wzywano jego  protescyi, jak 
gd yb y  b y ł i  wszechm ocną; w p ływ  jego isto
tn ie w ielk im  byó musiał —  m iarkowałem  to 
po tern. bodaj, że i ego uwaga zwrócona np mo
ją  nędzną osobę, dodała je j blasku ed razu : 
ustępowane m i się z  drogi, przyglądano m i się 
tiekawie.

Zrozum ieć tego wszystkiego nie mogłem, 
a gdym  sobie g łow c łamał nad rozwiązaniem  
tej zagadki, podwoje rozw arły  się naośemż, 
w ystąpił naprzód dr&bant, toruj *,0 przejście.

—  K ró l, panowie, k ról — wołano

A le  natomiast ukazał się H en ryk  N&wnr- 
ry  w  aksamitnym fio letow ym  płaszozu i  takim- 
źe kapeluszu z  p iónm i.

O dwróciłem  sis do p. h Yarenne.
—  G dzież król ? —  szepnąłem.

Zaśm iał się w  kułak.
—  T o  jest w łaśnie krotoohwila, którą zgo 

towaliśm y dla waćpana —  rzekł. —  K ró l nie- 
bęszozyk, zmarł dziś o świcie. A  to jest kroi 
obeony.

—  K ró l N a w a r r y ! —  zawołałem  tak głośno, 
że aż ktoś k -z y k n a ł ' „C io łio*.

—  N ie , k ró l F r i n cyi —  odparł p. la Yaren- 
Szp&da pańska ostrzejsza chyba od wa-ne,

Łoinego dowoipu, jeże li to, com słyszał o n ie j 

jest prawdą
N ie  uważałem na przym ówkę, bo ta wieść 

niespodziewana uderzyła m i d© g łow y, jak  w i
no, w oczach m 1 pociemniało, nog i zadrżały

podemną i  z  niepokojem i  trw ogą zapytyw a
łem  s ię : co dla mnie z  tej zm iany tronu w y 
niknie, kto m i przyjacielem , kto w rogiem  ? 
A gdym  się tak zastanawiał, n ie mogąo z  m y
ślami i wrażeniam i dojść do ładu, H enryk  sta
nął przedemną.

—  H a ! p. de M arsao! —  zawołał wesoło, da
jąc m i znak, bym  się zbh źy ł —  wszak to wać- 
pan przy cwałowałeś do mnie wczoraj aby do- 
n iiśó, że król nie żyje. M ów iłem  ju ż o waó- 
panu z p. do Turenne, go tów  puścić urazę w  
niepamięć. R eszty  dowiesz się waópan w  m op j 
komnacie. P. de Rośny oznajm i wcśoi o naszem 
postanowieniu.

Pozostawało m i zaledw ie ty le  przytom no
ści, żem przykląkł i  ucałował ręką królewską ; 
ile to m ilczenie by ło  od słów  wym owniejsze i 

H enryk  zrozum iał je  należycie. Odszedł ju ż da
le j i  z  innym i rozm awiał, a jam  jaszoze Klę
czał, n ie mogąo przyjść do s ieb ie ; gdym  wresz
cie się podniósł, byłem  cały drżąoy, jak  p ija 
ny. O toczy li m n  > zaraz dworacy, jjd en  przez 
drugiego m i w inszował, a w szyscy tak g o 
rąca , jak  gdybym  w  gron ie ioh m iał samyon 
przyjaciół. W reszcie  p. la Yarenne widząc, że 
jestem  nawpól przytom ny, w zią ł mnie za rękę 
i  zaw iód ł do królewskiej komnaty.

Zastałem w  niej ty lko  p. de Rośny, po

w ita ł mnie z  w ielką serdecznością, G dym  mu 
dziękował za wstaw ienie się za mną do kró
la —  bo pew ien b y łem , że jemu tę zm ia
nę fortuny zawdzięczam  —  ani ohoiał słu
chać o żadnej wdzięczności, przypom inając w e
soło, żem  się z nim ostatnim kęsem sera pG- 

dzie lił w  oberży.

—  A  ’ / dodatku, mój drogi —  
wzbogaciłeś mnie o pięó tysieoy liwrów-snogaoues mnie o pięo tysięcy u m  ■

—  Jakim  sposobem? —  pytałem  zet®' '
—  Bom  się za łoży ł o pięć tysięcy hwr . J 

T u ren n e^ , że ciebie nie przekupi. Oto J | 
moja w ygrana dodał —  biorąc ze stołu PaI® J  
min, k tóry ju ż raz widziałem . W e ź  ją- Słus 1 
ci się należy. Rozdałem  ju ż dziś mnóstwo . 
rzędów, ale żadnego z  taką przyjem - j  
N iechże oi p ierw szy powinszuję gu bernator

w  Arm agnac. . I
Sądziłem, że ze mnie żarty  stroi i u^ l6| 

rzyłem  dopiero, gd y  mnie słowem henoru nP 1 
w nił, że król m i odrazu tę posadę przeze*6/d 

a dał dokument Turenuow i dlatego tylk°i a 
mnie wypróbować. I

Radości mojej opisać n ie zdołam, taŁ ^  
n ie potrafiłem  okazać je j na razie.

Stałem przed p. de Rośny, jak b y  de 
sca przykuty, serce wzbierało szczęście!®' 
ćmionem jeno myślą, że matka nie duży!1 
chwili, w  której spełniały się je j m i lv" 1 
N ie  na razie, ale potem dopiero, zauwaś.ff‘e. ‘ 
że dziw nym  trafem  pensya wynosi sumę ; - 
zw yk łem  je j by ł. wym ieniać, gd y  mnie 1 ,lł 
o doohody. D ow iedziałem  się następni*, ^  Jf 
de R ośny taką właśnie m i przeznaczyć T  
prośbę mademoiselle de la Y ire.

G dy wreszcie zdołałem  radości dać * - 
raz, ze łzam i w  oczach dziękowałem  mOJ®"1 
dobroozyńoy.

(Dok»Aczenib 'nastąpi;.

S ia i i l i ła w 6 w -H a llc k a .  lOOO r ó ż
wysokopienny ~h w mchu prowadzony! o, 
% którem sadzić, po 50 i 40 ct. Wszystkie 
fiance ja r ijn  kopa i2 c ., ka'afioJy, b»- 
pry ta, pomidory 40 cc, flance truskawek, 
szparagów 1 z ł , cebulki hya^entowe 5 ct- 
sztuka, flance kwiatów od 15-po opa 20 
ct. Bukiety i wieńce poleca A . Schmidt.

s p r z e d a n ia ,  ul. Sykstuska 1.29 : 
Dwie szafy, komodka, stoiczek uamski, 
konsola, machoniowe ; rzechowy kredens 
z s irmurewą płytą i stół; starofrancuski 
p»jak ' lustra, Szczegóły udzieii dozorca, 
pośrednictwo wykluczone.

R o w e r y n i j i e i  j z j c b  fa b r y k  
a n g ie loK ic li, fran cu z  h ien  najtaniej 
handel Ed. h a w r a u e k  Lwów.

P e r s k ie  d y w a n y . 
K o p e r n ik a  1. 3.

L w ó w  u lic a

l>o  s p r z e d a n ia  koń
który w pojedynkę dotrze 
przęgu. Kochanowskiego 5.

wierzchowy, 
chodzi w za-

K n c l t e u k i  n a f t o w i  , znak. mite, po 
złr 2, 8, 4, i  50 i t. d Iszylkowarki spi- 
rytusas - ed ct. 40 do zlr. 1'50 pole-a 
Piotr Chrzastowskj, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitalny i (naprzeciw Ka 
tedry).

P o trz e n n y  n u c n a rz  od " l io -y  
czerwca. Zgłoszenia anco. Ooszar aworski 
Buska wiec, poczta Dubiecko.

H r .  John
na poczcie.

ma udpowiedz ua wierszi

R a a m o ś c  do sprzedania nad amym 
Dniestrem w tniejscu stacyi kolejowej 
i przy gościńcu położona, godzinę jazdy do 
Lwowa, śniadaj, cp się z domu murowane
go o 4 p)koja :L, kuchni spiżarni, przed
pokoju z gankń i weranda, osobno pi
wnica sklepiona, bućyHki gospodarskie 
wszystko w dobrjm stanie, do teg- ogród 
morgowy z owocowemi drzewkami i 4 
norgi ornego pola. W iadumość na miejscu 
W  Kopniak w Be* sadowię p. Mikołajów 
nad Dniearteia. Pośre lnictwo syklnCzońe.

Dzierżawa.
Folwark «  znakomitej glebie tytonijwej 
borodeńskiego powiatu, z uobrymi budyń 
kami, dwór murowany, zaraz do wydzier
żawienia. Objttuść 20b' morgów roli, ogro
dów, sianożęc Zgłoszenia przjjmujc Biuro 

ogłoszeu Plohna Lwów dia L. S

MAbŁU
dworskie świeźutk e poł 

kiio 45 ct.
Mhsło deserowe ze śmietany 

pół kdo 60 ct.
poleca eoil/.icń św ie ż e  handel 

ptd palmą ‘

Z Z M O IIC Z A  i S f f f l
L w ó w , u lic a  A k a d e m ic k a  6.

a r a o —  mmmmm i
W ł Ż S E  D Ł A  K O M IT E T Ó W  M IC K IE W IC Z O W S K IC H !

Księgarnia I I .  A  L .  T  JE N  B  E  R  B- A
polec*

PIENIĄŻEK, „O życiu i dziełach Adama Mickiewicza 10 ct.P O R T R E T  M IC K IE W IC Z A
wedle oryginału Jd&RWITZ v wielkość 25 : 33 cm.

B e .  ip r  eelzrue n a jle p s z y  i  n a jta ń s zy  p o r t r e t  A d a m a  
M ic k ie w ic -a .  'łm . Pojedyncze egzemplarze po 8 ct.

25 agzpl- złr. 1 30. — 50 egzempl. złr. K-§0 — 100 egz. złr. 6. — 200 egz. 
zlr. 11, — 500 egz. zł- 22. — 10(0 egz. zlr. 35- 

T m  te w y d a w n lc ta  a  :
WYSŁOUCHO fi A, „Adam Mickiewicz", z ilaBtr. Pięknie i barwnie

ni "isana książeczka o 107 stronicacn 20 ct.
„ „Pan Tatdeusz„ (streszczenie) 5 ct.

C życiu i dziełach A lama Mickiewicza 
TARNOWSKI, „Adam Mickiewicz
KUNECZNY, „ndam Mickiewicz*
„W  setną rocznicę", Album Słowa Polskiego 
„Pan Tadeusz ‘ (wyd nie Macierzy)
Utwory poetyczne Mickiewicza (wydanie Macierzy 
W s z e lk ie  in n e  wydawnictwa, broszury, biograii#.

40 ct.
30 ct 
20 ct.
10 ct.
10 ct

k a n ta ty , p o r t r e ty

K  u k u r u d z ę
przedn iij jakości do oddania za
raz, tudzież na kw iecień-m aj b. r 
oferuje F i l ia  c. k. uprz. A k cy jn e 
go Banku Hypoteoznego w  T a r

nopolu.

i t. d jako też ta n ie  w y d a n ia  j p s z f z e g ó U iy c l i  u tw o r ó w  M ic 
k ie w ic z a  i  K o m p le tn e  e d y c j e  je ję o  a c y d z ie ł  są zawszr* w wiel

kim wyborze na składzie

do L  44835.

w JBLsią^anii HL ALTB,TO|C EG A we Lwowie.
Z a m ó w ie n ia  z  p r o w ln c y l  o d w r o tn ą  p o c z tą .

K O N K U R S .
‘ i P y f f l ]  t i ^ i i  s u k n »  p t p f w a i 1 n y m  t y ł k u

HuDonllOmtr • j zł 7.5'j 8.70 z doskonałej prawdziwejzł, 3.10 (4.80 z dobrej 
zł 7.5"-, 8.70 z doskonałej
ri. 10 50 a naj'epszej - ■ ■
zł 12.40 z angielskiej O W C ^ f o j
zł. 13.95 z kamgarnowej

W  ob: ,bie ga lioy j 1 le j ki a jowej D yrek oy i Śkąrbu jest dw obsa- nt j S y z n y
Jzenia jedna posada asystenta technicznej kontroli skarbowe;. kr---,tuje tylko:

Asystent p rzy ję ty  zostanie na razie prow izoryczn ie za kontra- Kupon na czarne ubranie zl. 10.—- Materya na zarzutka począwszy od 3 25 za taeti, 
kxem służbowym, a po upływ ie jednerouznej, a w  miarę okoliczno- lod*n w wtpaniałem wykonaniu kupon od zł. 6.— do zł 9-95 Peruvienne, doskiug. 
Śoi dwuletniej zado "alniaj^cej służby za kontraktem  zam ianowany auderye nr mundury i talary, najlepsze kamg-rny, s-ewiocy na uniformy dla straży
będzie rzeczyw istym  urzędnikiem państwowym  w  X I  klasie rangi.

Asystent iieuhmoznej kontroli skarbowej p rzy ję ty  p row izory
cznie za kontraktem służbowym  pobierać bęuzia zw yczajna pobory 
urzędnika państwowego X I  k lasy rangi (płacę i  dodatek aktyw a! ly ), 
w  razie zaś, jeśli przezn iczony zostanie do stałego dozorowania

skarbowej i żandarmeryi
i#ysyła po certach fhbryaznyoh j iku rzetelny uznany ekład fabryczny sukna

E i e s i ^ I - ^ i n h o f  * r  B w . i i e >
Wzory gratis i franco D o s ta w a  1 c iś l «  w e d le  r fz o r ó w .

E w n g n : P. T. Publiczność powinna zwrócić u >agę szczególnie n* to, żs

Fabryka 
Karb a

iirmą A n to n i 
Kożelo i_ek we 
(obok Katedry)

Kapeluszy pod 
(nrzedt«m A.

Lwowie, oi. Halicka l. 4 
po'ec Kapelusze i cylindry wiasnego wy
robu w naj modniej scych koloracn faso
nach po najprzystępc i‘ j szy eeuach. nape- 
insze i cylindry ż fabryki P. C. Habiga 
w Wiedniu, Kapelusze w rozmaitych k i
lerach po 6 zł. za„ cylindr- całki >m lek 
»ie  po 9 zł. Kapelusze „Looden * z iabryki 
B. Pichiert w Jraca oraz Chapeau Claęae 
atłaso ra po 5, 7 i 8 zł. Utrzymują takżi 

wielki wybór łom* owycn k e1 isay.

"Wymóg do osiągnięcia posady asystenta technicznej kontroli 
skarbów oj są:

1. Ubywatelatwo austryackie.
2. N ieposzlakowany oharanter.
3. N ieprzeKroczony 40 rok źyo ’ a.
4. Dokładna znajomość język ów  krajow ych  i  ję zyk a  n iem ie

ckiego.
5. D ow cd nkoń- zonia chamiozno-teohnicznego oddziału w je 

dnej z  austriackich  szkół polioachnieznyoh i  złożen ia 
pierwszego egzaminu państwowego co najmniej z klasyn 
kaoyą „uzdoln iony “ .

6. Co najmniej dwu’ctnie zajęcie p rzy ceohnioznem k ierow n i
ctw ie browarów, gorzelń  .ub cukrowni.

U b iegający się o posadę mają wnieść podania należycie udo
kumentowane w  przeciągu ozterech tygodn i do Prezydyu in  c. k. 
krajowej D yrekoy i skarbu w e L w ow ie .

C k. fcrajowa dyrekeya skarbu 
Lw ów , dnia 7 maja 1898.

J. Z. Waydowicz,

l\ m w
podaje do wiadomości Członków działu ogniowego, któi/zj w roku 
lam in iitraoy jnym  1897 (to jest o i  1 kw ietn ia  1837 do 31 marca 
1898) ubezpieczeni byli, że p rzy  odnowieniu ich ubezpieczeń ognio
wych otrzym ają tytułem zwrotu 2ou0 (dwadzieśo a procent; uQ za- 

CZki, czy li po 2 )  oentów od każdego I  z łr  wpiaconej za ten rok 
adm im istracyjny, a do zw rotu  uprawnione; zaliozki.

p r z e ^ W w  k, ,k .»b o w .j . jt ilega  ,c /  ih, J  k W y S p S j
składów na wódkę, cukrowni, browarów ltp. przez czas użycia do v,ry;*Knycb bsz dolia?: mia rabatu, 
tej służby w  m iar" postanowień statutu o.gan izaoyjn t go  zamiast 
dyet, kosztów podróży, w zględn ie tak zwanej należytośoi na chody, 
roczny ryczałt, którego wysokość w  każdym  poszczególnym  w ypad
ku oznaozoną zostanie, a k tó ry  najmniej 250 złr., a n ajw ięcej 400 
złr. rocznie wynosić może.

Pracowiiia rzeźbiarska i puzłutnicza we Lwowie 
C% lk ItXA\V$S£ftE< w ®

n lic a  K a r o l ‘1 'L u d w ik a  l ic z b a  3
(w gmachu Towarz. Kred. Ziem.)

Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów i luster, l»o- 
f e o k « “ B w s z e lk ie  czu łab y  t to ś c e ln e ,  o ł t a r z e ,  ambony, figury 

świętych i tp. za spłatą w ratach.
Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą.

A  o ». ośc i w  p a ra so lk a ch , 
lw u  k a p e lu sza ch , b lu żach , 

jL  r ę k a w ic z k a c h , w e lo - 
ia ch , w s tą ż l.a c ’ i  k o 

ro n k a c h  po zadziwJ-jąco niskich r*e- 
naci.- M a ison  a e  N oaw aates 

i l t d a iu u  i ł^ r -h a  F ie d le r .  
L w ó w , p la c  K a p i tu ln y  1 3.

browar parowy
w Trz&inicy

(poczta, telegraf i stacya holei państw), 
p o le c t  I ’ . T . F u b lie zn o ś c i

lat istniejący

bandei Hnkua 
i  t o w a r ó w  w e ł n i a n f C P

pod firmą

Jan W a lti i jyn
L łów Rynek 33.

poleca m aterye modne t, ' 
niana, płócienne i  drelis^B 

dla pań i  męzczyzn.

„Piwo Bawarskie
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. j

Bezpośreiliii import K i l  i ciiiósło-rosiiiskiej HtRBATK
w  uajsBlaohetiu&js^yoh gatunkach 

poleca

handel KAROLA BALLABANA we Lwowie
k a w y

, P iw o  B a w a r » k i e “ jest 14 sto
pniowe, w gatunku, jak silne importowa 

ne piwo z Munacbjun i Kulmbach. ■.

„Piwo Bawarskiajj
wyrabiano wyłącznie ze słufu wysoko su
szonego bez domieszki siodu prażonego, 
wskutek czego jest o w.ele łagodniejszego 
smaku, jak piwo z browarów bawarskich 

i i uioniieckiuu, przypominających smak 
; karamelu.

„Piwo Bawarskie1* f
zaleca się bezkrwistyui osobom, szczegól

nie Baniom i rekonwalescentom.
Na „P .lw o  B a w a r s k ie "  uskutecznia 
zamówieni* w y ł ą c z n i e  browa w  

i Trzcinicy, a nie^jak wiele i mych oro- 
I warów sag . .możnych przez pośredników i 

pr ipin. toiów do flaszek napełniane. 
Równocześnie poleca browar dobrej j ikości

piwo marcowa I eksportowe.
Cenniki rozsyła Browar darmo i

opłatnl

Z pomocą dla cierpiący^
przy  wodach mineralnych

k u ra c y jn e  s u c h a rk i
takie same, jak ie  się dostajf 

„A lce  w iese“ w  Karlsbadżi®
tudzipż pieczywo zagraniczne i kr* 
  jakoteż sppcyai«e wyrabiany

Chleb ił ihami, Chleb żyt"1 
i Chleb wiejski

poleca
piekarnia kyq;ienicznd

MARCINA CZYŹEKA
w e  E w o  w ie . *

Sklepy : I  yni li 27 pl. Akademiki 
ul. Jagiellodska 6 i  Kazimierzowska * j.

Piece kaflowe, 
kuchnie i komin? J

H E B B A T Y
cu* ma o n a e ł ą r r  j i o » .  

k l|. C o n go  n w ik l i  • ,
„ a Familijuaj . . .
a a M e l a n i e  da Morkao .
, ,  Imperial
« > W y s ie w a

* —

4.-
5. -  
1.60

opla on* do kaidoj stacyi pocztoi -j 
4*/, klg frub«> .'ar iisia O e j 'y l« a  io 7C 

bard ■ Uda* CeyJ m  10.40
, a arfddbi C*yloi . . 10.—
, .  Cli11 4 ,m har. dobra 9.50
. .  R j r t j . i s o  . . 9 . . _

_ ,  z : tr B w a  • . IC 70
, ,  MlsMsoa airffibska • 10 70

Kawtr są b «z  wyjątku ozwste w  smaku i °Tuo-srt?niatyorna.

Gaiicyjakie akcyjne

Kraków dnia 5 maja 1998.
Dyrekeya Tow rzystwa wzajem ych

Z, Sionecki. J. Głażewski.
(Przedruk nie będzie ptacony).__________________

ubezp. w R a  owie.
D r. G. Romer.

ROWERY
amerykańskie, francu
skie, angielskie, c z ę 
ś c i s k łą d o w M  ro -  
ir e ró w  jako' :ź wszel

kie przylory dla cykli
stów po cenach fabry 
cznych, z uiyami w spła-

r*cl w< dle umowy, sprzedaje American 
Cyel* dtoro „An Ltfvre“ we Lwowie ul. 
Sykntask* 3 pasaż Uiusmuu*. Stare 

koła przyjmuje się w zamian.

Towarzystwo Handlowe
W ma 1 8 9 5

w w tn e g o
ju u W U  
litrów wzwyżlagom i dostarcza ud 56 

białe litr , 24 ot., zerw one po 26 3i.
hu*1’ .t  J e r i l ,  wtagi-iciei lóbr

aaw*h ó le U t io k  erzy Ołcno&itc w dlysy

z materyalu ogniotn 1 
bardzo gustowne 1 d° i5lr 
ustawione, tudzież ko" > 
wy skład najgusto’" ’1.)

■ szyci, i n a jt rw a ls z y c h  ,„0 
k ie ró w  i  j i ły te k  kaj1*^. 
ko w y  eh do w y k ła d a n i* ^ ,  
lo ro w o  deseiiiOwyep 1’L J  
dzek  n a  k o ry ta rz a c lh  U 'n
m acli, podestach  w  r> 

cliuiat U i K o śc ió łaap  P0
n a jta n ie j A

FRANC K. BARTOK

l a.i © i dobre.

F irm a W IK T O R  B E R B E R
Lwów, Akzdemick* 8.

Pierwszy w krają bezpośredni fabryczny 
u k ła d  ro w e ró w

Ceny ściśle fabryczne. Gwatancya nieogra
niczona. Wszelkie przybory cyklowe i kom- 
ple.ne ubrania, Włzsny fajhowy warstat tOTV, 

ir»aracvinv. <#■:reparacyjny.
Cenuiki illue rowane gratis.

gum Uk>

Odznaczona na wystawie Lwowskiej w r. 1892 i 1896.

Fabryka papy dachowej i asfaltu
EIHiLA KUŹMICKIEGO w Oświęcimie

Lwów ul. Jagiellońska I. 3, II p.
p o l e c a

P ług i Eberhardta jedno i wielo skib owe, siew/liki rzędowe 
]patent Mclichara najnowszej konstrukcyi, siewniki do 
1nawozów sztucznych, ogartywacze, wypielacze, extyrpa- 

siewniki do koniczu i  traw ręczne i  przewozowe 
i  t d. po możliwie najprzystępniejszych cenach.

) i b t ^ ^ u f c 7 t t f c x a k j c * ? \

s .

Stado owiec
„N egreu i E lektorskieH 550 sztuk, 
m iędzy którym , est fi b raniu 
im portowanych 220 matek stano- 
wnych, 50 matek jarek i 274 sko- 
Pow 1 de 4-letu:on o w ełn io je 
lwa jistej pierwszej lakości zaraz 
oo sprzedania w eptosei luo czę 
Se owo. B liiszyeh  wiadomośoi u- 

Zarząd dóbr Nadyhy p. lopp,

^ tdM ktor p iłp cT is tiE ia ljiy

poleca
Lwowska filia Pasaż jffausma aa 1.

Papę ogniotrwałą do krycia  daohów, rola 10 m etrów  kw. 
od złr. T60 do złr. 3-— .

^łyty izolacyjne do fundamentów.
asfaltowy do kouserwaoyi daohów papowych.

Lakier czerwony do malowania daohów papowych, gon 
tow ych  i metalowych.

Carbolein do koserwaoyi drzewa i  dachów gon tow ych . 
Osusza gorącym  a ifaltem najba 'dziej zaw Igocone mie- | 

szkauia i n iszczy zastarzały grzybek  drzew ny pod gwaranoyą. g 
"W ykonywa w  oałym  Araju swojem i faofiowo wyaszcatGO- * 

nomi ludźm i wszelkie roboty asfaltowe, oraz k ryc ie  dachów 
papą z długoletnią gwataucyą po nader m ożliw ie  niskich j  
cenach.

*
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11 Przemysł krajowy II

Na wiosnę 1 lato 
Najnudniejsza sunnie ulu Pań,

Zefiry i płócienna kolorowe z Andrychowa
n u  u b r a n i u  m ę s a t i e

Najlepsze 
Płótna białfl, bTślizna stołowa, ręczniki, chustki do nosa
oraz w szelkie inne w yroby przemysłu krajow ego po cenach 

zadziwiająco niskich poieoa

B A Z A r t  K H A J O W ł
ż y w ie c k ie j fab ryk i sukna Stefana Kossutha i  Sp.

we Lwowie, ul. 3 Mija I. 5 (oook hotelu Imperial).

ac
W
X
n
r

*
H
#*
f T

P rzy jm u je  sio zam ówienia na gotowa bielizne m ęska i damska. 
P ró b k i n a  zadanie franco, odw rotna pocztą.

r t
*
r t
*

Nasze Konserwy z Jarzyn w pasz
kach blaszan. ńtrmecycznit zamkniętych 
(groszek, iasoia, szparagi, jrzybui," pie
czarki, owoce, ^ok itp.; które zyskały w 
r. 1 97 1 srebrny i 3 złote m eda
le są do nabycia wa wszyaduch lepszych 

naniikch wa Lwowie i na prowincyi. 
3 ?  -Ś.JE3

wsztlk. pierw, kwiatów wios., d, wanowe, 
grantowe, wazonowe, pnące, jarzynowe, 
szparagowe, konwalie trusi awki, kwiaty 
letnie, palmy, azalie, kamelie, rhodeden- 
drati, groch oiuirowj, fajni*, arzewka i 
krzewy owocowe, ruśnie i czereśr.e wyso- 
k.'pienn silne JO szt. oO—ób złi Kóże 

po najtańszych cenach. 
K artofle  nasienne s Keichskanz- 

icr, Ersteu v. Frór isdori, gelbe Kosę, An
derson, Champion, sin* Uibrzymy i du_.o 
innych nowych gatunków, owias i ii*ń 
po cenach taugowycL..

."roszę ziżądać cenniki.
Fabryka kon ihrwow i ogród hand.owy 
w liubyczy król, (poczta te.sgr. stac. koi.

Lwoh tr Hec).

pierwszy konces. majster ,, 
Lwów, kantor zamówień i  wf/*’' 

pl. Smolki 3. 1
Wszelkie naprawy i rekonatru !,f
uskuteczniam trwale szybko i  "

Za 4 centy
można mieć kąpiel w uomu. feto kupi 
wanną z aparatem do grzanie irodu.

W anny długie, tUSZe, par 1116 
pokojowe, louowsiie i  hlosaty 
pokojowe po 8 ztr. 75 ot.

F. Uuurann l  gieleńsita I. 2.

R A C H U N K O W O Ś C I
ogólnej i kupieckiej „

wykładu prof. Czernego do egzaBU® 
złr. 3.

Jedynie w handlu

t̂aa Kohlara uljei BatnrewL

^  !nu.juj uy co kraj wytwarza! w
____________________________________________________________________________   Ł . . ™ r  m
F łp ia p  •  “ ‘ijąDrn-wajgi-m w  B tą lt j,  D n k m i a  m l . S p ó & i  h o W

o ą  iia n a b yc ia

Kartofle
legnum Bonum 

■mparatory
w y b ie r a n e ,  z d r o w e ,  s m a c z n e  

Loco a t a c y a  ( i i z y m a ł ó w

w Zarządzie deor 
Zielona op. brzymflow.

Przeciw
Niedokrawności

P r z e c iw
O s ł a b i e n i  ż o ł ą d W

P o w  w ' cala 

,  m  m m  (tM ie iiw

d m a t y n s k i Ê10jB urn a ń  i «« m
Curzola (Blutwein) czerwonf 

60 ct. z I  and .a

M .
Br aj er o wab* W0 Lwowie*

12770619


